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Drażliwa sytuacja 
teatralna.

Lwów, 30. kwietnia. 
Jest rzeczą dosyć dziwną, ale 

dość charak te rys tyczną  ula na- 
j ^ c h  lwowskich stosunków, że nie- 
które problemy szczególnie zaognio­
ne i tern szczególniej potrzebujące 
publicznego rozpatrzeń... i wglądu 
1 zdrowej kontroli jak najszerszej 
ty>inji — otacza się u nas chorobliwą 
utmasierą drażliwości i „nastrojo- 
^ 'ei“ tajemmiczości, k tóra ma naj- 
Cześciej ten efekt, że rodzi wzjaem- 

iPodejrzliwość, pomyłki i n ieza­
dowolenie.

Przepuszczanie niektórych miej­
skich zagadnień przez filtr nieusta- 
I^cei, pretensjonalnej i zaściankowej
Polityki , w ew n ę trzn e j4' komplikuje 
Niesłychanie rzeczy proste, d n i  o 
Prostsze, niżby %ę zda wało i spro- 
Wtydz* w szystk ie  sp raw y bez wzglą 
du na i.ch w łaśc iw y  charakter, po- 

i znaczenie do jednej dziedzi­
ny — w p ły w ó w , protekcyj, osobi­
stych, czy koteryjmych starć, ambi- 
CVJ i uroszczeń.

T aką sp raw ą stal się cały  nasz 
boles i iy / i  dokuczliwy problem tea ­
tralny.

Mńie'sza teraz o a r tys tyczny  
Punkt widzenia. Także  i pod tym 

■"'Zgledem działo się w  trzech osta t­
nich iatach tak, że nie mieliśmy we 
ow owie publiczności, ani k ry tyk i — 
Uióyy i.,no tylko: przyjaciele i Avro- 
^owie. Sztuka nic wchodziła w ra­
chubę. Całkiem pnprnstu — dy rek ­
tor. a 'ho  prez.es komisji teatralnej, 
ulbo ten , czy ów reżyser miaf wro- 
*•5W. albo miaf przyjaciół. W ar to ść  
krytyki rzeczowej była rów na zeru, 
Ponieważ nie ganił k ry ty k  — ganił 
.Avrńg“. A w ró g  był każdy, kto 
Sani!. Każdy kto w y ty k a ł  \vadv — 
'■chciał pewmie“ sam zostać dy rek- 
torym, albo kierownikiem literackim, 
H bo w ep ch n ąć  kuzynkę, żonę. czy 
sz\vagra do baletu, opery, lub, dra 
Nią tu. Kto przypominał nic rak da- 

znowu przeszłość — ..pewnie 
Puścił się. na  p. Chlanitaczu, albo p 
~zarnoyvskim. albo p. Schroederze.
. 0 uporczyw e i ś k p e  stanowisko 
Nliarodajnych czynników  miiefiożli- 
^ 'a ło  w spó łp racę  fachowej krytyki 

kulturalnej publiczności z teatrem 
. Ale mniejsza z tern. S p raw a  ta, 

i wszystkie  inne a r tystyczne  
raki i niedociągnięcia naszego obe­

l g o  teatru, nie schodziła przez. 
Ostatnie trzy  lata z łam ów dzienni­
karskich, nie w ygasa ła  na ustach 
trzeźwo myślącej publiczności — 
j Nie doznała ostatecznie zmiany na 
kpsze .

Chodzi teraz o jeden szczególnie 
^ ażny, bo aktualny moment, które- 
11,11 grotz.i airal.Tgiczr.e . .rozwiązanie1. 

W iadomo, że z końcem bieżące-

Howj wyrób śmierci zo szpiegostwe
na rzecz Poirfci

Członkami organizacji — wyżsi wojskowi srmji czerwonej. —
5 osób rozstrzelano.

TTuesrram w łasny ,

'I Pogranicza polsko-sow.,
rj .  kwietnia.

Z Odessy donoszą: Oncgdaj w y ­
konano karę  śn rerc i nad 5 osobami, 
osądzonemi przez tutejszy wujsko- 
w y  trybunał rewolucyjny na roz­
s trzelanie pod zarzutem szpiego­
s tw a  na rzecz Polski (?). W edle 
aiktu oskarżenia (rozpraw a odbyła 
się publicznie), na czele tej szpie­
gowskiej organizacji stanęła kobie­
ta, żor.a oficera carskiej m arynark i 
Najoenowa, a jej pomoanikiem był 
rów nież carski oficer Kowaleńko. 
O rganizatorem  i g łównym  kierow ­
nikiem całej „szajki11 miał być z r a ­
mienia polskiej w ładzy  sekre tarz  
polskiej misji repatriacyjnej H enryk  
iKintof, który — jalk twierdzi w ła ­
dza só\y ieeka — przyjmował w  lo-* 
kalu misji Członków szpiegowskiej 
ofganhjadt! i w y p ła c i ł  w ynagrodze­
nie za dostarczone m ater ia ły  szpie­
gowskie, k tóre  w y sy ła ł  do Polsikii 
/ a  pośrednictwem  kurjerów  dyplo­
m atycznych. Kimof w procesie nie 
figurował, ponieważ — jak twierdzi 
akr oskarżenia ■— przed procesem

Cazetr Lwowtóriel"!

uciekł do Polski. G łówną działalno­
ścią organizacji było ubieranie skra­
dzionych z sztabów tajnych doku­
mentów, p lanów , ka r t  i dan.yuh 
dyslokacji woęsk, które oddawano 
do konspiracyjnego mieszkania, spe­
cjalnie u trzym yw anego  w  tym celu 
przez członka organizacji oficera 
Kniaź ko wa- Na łaiwie oskarżonych 
zasiadło 10 osób, między in n n n i  ge­
nerał K om arów  (dowódca korpusu 
artylerii w  czerw onej armji), oficer 
sztabu Tesczi, obyw ate l  włoski 
Mollinari i inni. Rozstrzelano Napde- 
nową (kobietę), Kowaleńkę, Kniaź- 
kowa, M (glina ri i Komarowa, resz­
tę zaś slkazano na długoterminowe 
więzienie.

W edle urzędowego komunkatu 
sowiecktego, oskarżeni częściow o  
przyznali się do w iny. ośw iadczą- 
jac, że  „pracowali*" z polecenia i we 
die insteukc* sztabu polskiego, a w 
celu osiągnięciu: pom yślnych  rezul­
tatu mieli zo rganizow ać swe filie 
w różnych mieiseowościaidh' Ukrai­
ny - -  Kijowie, Chersonie 1 in.

I to sezonu kończy, się trzechletni

kontrak t gminy z dyrektorem  tea­
t ró w  miejskich p. Ludwikiem C zar­
nowskim. lnnemi stówy — z koń ­
cem bieżącego sezonu otw iera  się 
w akans  n l  stanowisku dyrek tora  
tea trów  miejskich, w obec ozego, 
by łby  najw yższy  czas rozpisać na 
to s tanow isko  konkurs, (przyjąć i 
rozpatrzeć wszystkie  ewentualne 
oferty, wzgl poczynić pewne kon­
kretne projekty, rozesłać zapro-ze- 
n ia i t- p.

Komisja teatralna pod p rzew o d ­
n ictw em  p. Chlamtacza nic uczyniła 
dotąd nic w  tym  kierunku, całą 
sp raw ę natomiast otoczyła gruba 
zasłoną milc/.cira i tajemnicy. Stąd 
'cdyiny wmiosek-; kcmi.łja teatra lna 
pragnie celowo spóźnić się z rozpi­
saniem konkurs u i postawić teatral­

ną publiczność lwow ską przed fait 
accompli — przed autom atyczne 
■przcdłużBiic dyrtK tury  p. C za rn o w ­
skiego'. S tanow isko  takie uw ażali­
byśm y za równic naiwne, krótko­
w zroczne,\-iak i nie zgadzające się 
z rola i istotą komisji.

Nie należym y do zwolenników 
p. Czarnowskiego na stanowisku 
dyrek tora  lwo\v. tea trów  — ocenia­
jąc zresztą w całej pełni jego talent 
aktorski i organizacyjne zdolności-

Mimo to w y obrażam y  sobie zu­
pełnie dobrze, żc -być może jedyną 
ofertą godną przyjęcia . m ogłaby s:e 
w  konkursie okazać znowu oferta 
p. Czarnowskiego, W  tym w ypadku 
p. Czarnow ski ponownie k ie row ał­
by przez trzy  sezony naszymi tea ­
trami. Oferta jego stanow iłaby  jed-

l  n i  w' tym  w ypadku  Iedtią z możli­
wości — przypuśćm y — najkorzy­
stniejsza.

Obecna polityka komisji tea tra l­
na; eliminuje natomiast wszystkie 
inne możliwości — przypuśćm y — 
korzystniejsze i z góry wyklucza 
ew en tua iną  możność zmiany obec­
nych stosunków na lepsze.

System protekcyjny, miast zdro­
wej konkurencji -  nie wychodzi ni­
komu m  dobre. Ani protegującym, 
aini protegowanym . Sprow adza n a ­
tomiast kwasy, nieporozumienia i 
nieufność, które przecie ncjlarwiej 
ra jpaos.szą drogą ominąć- Oczeku­
jemy na ty  cii miast wyjaśnienia ze 
s trony  czynników n.iarociąijiycli w 
tej tak rzeczywiście  „drażliwej"'
S.\ tU3 cji,  ̂ !

------------O--------—

tiowEla tfu iriauu o prtf: ftu
snaiHisnym.

/Telełdnem rd naszego korespondenta.)
W arszawa, 30, kwietnia.

(X) Mini Skarbu poleciło opra­
c o w a n a  noweli do ustaiwy o po­
datku spadkowym. Nowelizao:a ob­
niży w y m ia r  opodatkowania spad­
ków w  linii prostej, silniej natomiast 
obciąży podatki w  spadkach w iinji 
bocznej.

--------- o--------- -

’ s i s i r ; a  mieszkań w budyr.hadi
WOjSHDWJCil.

(Telefonem nd cafeego korespondenta).
W arszawa. 30. kwietnia.

(X.) W ładze wojskowe przepro­
w adziły  lustracje mieszkań w bu­
dynkach w ojskowych Okazało -ic.
że \y. szeregu tych mieszkań prze­
byw ają  ludzie, nie mający z wol- 
skowością nic wspólnego, ponadto 
w ykry to  tam wiele elementów 
szpiegowskich i złodziejskich, które 
demoralizują żołnierzy, p rzebyw a­
jąc z nimi. W ładzę  wojskowe przed 
sie wzięły odoowiednie kroki, maja- 
ce na celu eksmisje niepożądanych 
żywiołów z budynków  wo.ij.kn- 
wych. k tóre  nie podlegają ustawie 
o ochronie lokatorów. Zarządzono, 
iż w mie.,/.kaniach rządow ych w oj­
skowych moga mieszkać . fyiko 
człcnkow*C' na jn iższe j rod siny.

----------o----------

l e ! * I o n  N r, 15 0 4 .

BONK HANDLOWO ■ PRZEMYSŁOWY W ŁODZI
OOBZIAŁ wie LiTOWSE (ul. Czarnieckiego 2).

A d r e s  te l e g r a f i c z n y ;  LEW ARBANK.

B A N K  D E W I Z O W Y .
Instytucja C e n tra ln a  w L-o-^zi, P ir łr k o w s k a  74 — O ddzia ły: w W arszaw ie  Główny 
ul. K ró le w sk a  23 — I. M fj  sk i ul. A le je  Je ro zo lim sk ie  39, w S osn o w cu  ul.

3 M aja  17, w Lu b lin ie , ul. P o tzą tk o w sk a  22
i*o/ipo(</.tv n a  eaęyuiittśdi ?  Cl BI i 6  ffl 1 t n S j a  t>, t.  

załatw ia, ws/elkie oper:tPje w  ieateren i W chodzące
in kaso  na Ł ó d i, W arszawo, Lu b lin  i Sosnowiec

franco prowizja jedynie za pobrałem kosztów poriorji.
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A
Delegacja urzednihdw psiistw. 

u Premiero.
(Teleya-.-n ..(Ja/e* LwowAc™")'.

W arszawa, 29. kwietnia- 
P rezes  Rady Ministrów przyjął 

dzis delegację Zarzadn Głównego
• Stow arzyszenia . urzędników. ,paft- 
stwowj-ch, k tóra  przedstawiła  pro­
śbę o wprowadzenie  równocześnie 
z u staw a o ochronie lokatorów  do­
datku mieszkaniowego do pensji 
funkcjonariuszy państwowych, oraz 
poruszyła  w zw ia /ku  ze sp raw ą 

,-przew atutow ania  uposażenia zagad­
nienie projektu noweli do ustaw y
up»sa/żcniowei (dodatek regulacyj­
ny  na okres sanacji skarbu). Jcuno- 
cześnie delegacja zakomunikowała 
że w kolacji p racow ników  pań­
stw o w y ch  w yw oła ło  silne zanie­
pokojenie nieiasne brzmienie niektó­
rych artykułów' ustaw y o ochronie 
lokatorów. do tyczących  mieszkań 
f' akcjonariuszy państw ow ych  w 
now ych- dom aJi-  państw, i prosiła 

'o miarodajne w* jaśnienia z uwzglę­
dnieniem wspomnianej grupy pra­
cowników'.

P rem ier  przyją ł jak naiżyczli-
wiei postulat* delegacji i obiecał
załatwić poruszone sp raw y  z mo-
żliwem uwzględnieniem przedłożo--.

‘liych mu opinji.
  -o   • \

Okruchy.
Nie ma takiego okresu, w którym 

byłoby zaipóźno zacząć uczyć się na 
nowo i stać s.ię rycerzem prawdy. Pra- 
w da może w każdym czasie rozpocząć 
swą dzlałahicść w ciele; a gdyby nawet 
to jedna ciaiło nie osiągnęło najwyższe­
go .celu, — sita nie zginie; na niewi­
dzialnej stronie bytu pomoże ona ducho­
wi stworzyć doskonalsze ciało dla ży­
cia nowego.

PRZFCIW ŚMIERCI 
Mulford.

Montowanie „Baniu Gusp. Krajowepo".
(Telefonem od naszego koresp.)

W a rsz a w a ,  ?o. kwietnia.
(XI W  dniu w czora jszym  odbyło 

kie pie-rwszl posiedzenie koiiiitctu 
mającego pow stać  „Banku Gospo­
darstwa krajowego". Obradowano 
nad spraw ą wciągnięcia do tego 
banku także mniejszych instytucji

finansowych, g a ją c y c h  na  cchi po­
moc dla sam orządów . W yłoniono 
ponadto komisję statutową złożoną 
z p. Steczkowskiego, wiceprezesa  
Zawadzkiego i przedstawiciela Wio. 
Skarbu, która  ma na celu obrado­
w a ć  o statutacli przyszłego banku-

Komitet polityczny Rady Ministrów.
Spraw:zdanie z przebiegu rokowań krakowskich, —  Sprawa

kolonistów niemieckich.

(Telefonem od nasze

W arszawa. 30. kwietnia.
W czoraj w ieczorem  obradow ał 

Komitet Polityczny Rady Ministrów 
z udziałem p. Skrzyńskiego, upa­
trzonego na reprezentan ta  Polski 
w Lidze Nar.. Koźmińskiego, przed­
stawiciela Polski -podczas ostatnich 
rokowań w  Genewie, oraz Arci­
szewskiego i Gniazdowskiego, u- 
rzęd-iTków delegatury  polskiej w 
Genewie. W  sprawie Jaw o rzy ,iv  
wysłuchano sprawozdania  z u J-

o korespondenta).

tychczaosw ego przebiegu rokow ań 
krakowskich i ustalono d y rek ty w y  
dla  dalszego postępow ania  delegacii 
polskiej. Dalej omawiano stanowi­
sko Rządu polskiego w obec  spraw  
znajdujących się na porządku dzien­
nym obrad L. N.. zw ła szcza  w  s r ra  
wio kolonistów niemieckich. Uzna­
no konieczność określenia wysoki*  
ści sum y należnej w yw łaszczonym  
kolonistom.

P rz ie ff
(Telegram Lwt»wskief"L

Kraków, 29. kwietnia.
Dziś odbyło Gę posiedzenie obu 

dej egach i międzynarodowej hom-ish 
delhnitaeyjncj, na którem uchwalo­
no ostateczne obsadzenie linji grani­
cznej. wyznaczonej słupami na 
Śląsku Cieszyńskim i .Orawie, w 
p ie rw .ac i  połowic czerwca b. r.

Prace p rzygo tow aw cze  do fwzennia- 
my ltnji dem lrkacy ine j  n a  definity­
w ną  rozpoczną się natychmiast, a to 
ze  względu na interes ludnośai po­
granicznej, k tóra  wskutek prowreo- 
rjum, dotąd trwającego, narażona 
jest na  rozliczne trudJuości.

Kronika telegioficznii.
— w  dniach 10. do 16. maja b. H 

odbędzie się w Barcelonie pod P1̂
w'.>diiict\vnin kxó'a hiszpańskiego *

. foitsa X1 Ii,, wszechświatowy k«"S 
liądc.w ców dr-.. > u. Polska roprez^fl , 
wauą będzie prze.: Maurycego Tryb1'  
skiegu. prezesa Centralnego kmhit® 
do spraw liodywli drobiu, c-elfcyoVa" 
go przez Mii«sj‘jrStW'j rolnictwa i ^  
państwowych. ,

— Para królewska włoska uda - 
24. bm. do Lo Iyuu, zaś 7. czerwca 
Madrytu.

— Dzienniki donoszą. żc stan 
wia Haidenburga jest niepokojący- .

— Aug ebki poset w BudapesZf*' 
stirthate/.ujący z .iryst-bracją w 52'Py 
sita. olifry w ająca na Węgrzech ""ie* 
rolo polityczna, zost.d odwołany z -P® 
ćapejztu. Powic-rzono mu specjalną .l*1 
sję w Meksyku. «

— Narada przedstawicieli instytu- 
gospodarczycli w Einlandą ucliwa' 
domagać h-'e przejścia iia Waiutc

— Do Mouachjum przybył gen, SeCE,' 
dow ódea .nem, sit zbrojnych. 
on i.beeny na przeglądzie wojsk -.j 
vai'5lkieli. iisma komentują ten 
w ten sposób, że icsl on zakonczehN1̂ 
różnych tarć istniejąc* cii n-fcędzy c*®, 
ś-iami annji nietu. i

— W Wlieeling (Ameryka pó'n'_ 
wskutek wybielili w kopalni zasil** 
nych. jestr przełóż.!** lnu górników. 
tydtCi-as wydobyto zwtokf 'dw óch S"  ̂
tiików, dwaj inni zaś wydobyci na 
wierżehnię jeszt-ze żyli, zmarli wsJud®* 
oduiąsionych ran. .

— Wedle wfBdfyrrfnSci otrzymany? 
z Moudnras wjjjuka i>owstaiicze zaitb 
miasto Tegucigalpa. Na ulicach toc*8 
się waTd. ,

— Na z a chodu te m wybrzeżu kor** 
skiein w pobliżu Gzi Nam Po wydaf*^’ 
la hę wioJk.i katastrofa okrętowa. sku ■_ 
kiein którei utifcięh) _'O0 sUKicntów 
teańskieli. Parowiec. na którym icG1?  
studenci-, niiał otrzymilć od torpedo"'6, 
japońskiego żywność. Nastąpiło 7- .  
rżenie parowca z torpećc-w cem. sk1-1 
lAem czego parowiec zatonął. .

— W Anglji panuje zaniepokoi11 
z !X)wod:t rozszerzania się śpiączki .

JERZY BANDROWSKI. 25)

T O  T Y ?
SZKARŁATNE ROMa NETTO.

(Ciąg dalszy J

Często  rozmawiali też o szer­
mierce, a czasami urządzali sobie 
ickspcrymcnt*. P róbow ali  '■ w skrze­
szać stare  spos-óby walki:  Zc szpa­
dą i latarkcą, ze szpadą i puginałem, 
w  dwie hub trzy  pary, na proste 

■'miecze rycerskie, na k rz y w e  szab­
le tureckie. Poniew aż baron  posi i- 
dał bogaty zbiór broni- p rzyw dz 'e -  
■wali także zbroje, p rzez co szer­
mierka nabierała jeszcze w La cc i 

^cech prawdopodobieństwa. Oksza 
ogromnie lubial te zab aw y  i celo­
wał w  nich.

— Gdzież, do djabła. mógł się 
pan tego nauczyć?  — dziwił się 

‘baron. — Doprawdy, nie pojmuję! 
Kto panu tak  w yrobił  lewa rę k ę g 
ffctprzykład, ja kwartę łapię zaw ­
sze na gardę szi>ady, a pan ją łapie 
puginałem- Sztychu w  pierś pan nie 
broni —

— Pocóż mam bronić, kiedy 
przecie jestem w  pancerzu! — śmiał 
'się Oksza.

— Dobrze, dobrze, ale to parada 
ins tynktow na, |za^ rów JioczcśnDf' 
zdoław szy  się od tej parady po- 
y s trzym ać, .potrafisz pan zadać 
pchnięcie w udo, pchnięcie od' stu 
lat już nic używ ane  i. żc tak  po­
wiem, dziedzicznie n ieu /naw ancć

— Ale G osow anc w  siedemna­
stym wieku! — bronił sic Oksza.

—  Nie (przeczę! Jednakże te. 
mcV.wycza.inc. jak paji sic potrafi 
wżyć w każdą broń- C/.cgo.ś po­
dobnego nie widziałem.

— O, ią mogę się pochwalić 
czcmś Icplszem! — mówił z uśmie­
chem m łody człowiek. — W  Ham­
burgu biłem się z p iw n y m  Mala­
jem na krysze i także rady mi nie 
dał. — A pamięta ipan [fahomejki? 
Wiidział je pan k iedy?

— PrzypoinirtCim sobbe... O hyd­
ne, potwnrpic brzydkie, czarne ba­
by. M urzynki!

•— B rzydkie—niebrzydkie, ale 
babska morowe- Żołnierze gwar- 
dyjskicj legji kobiecej króla Daho- 
meju. — Fech tow ały  się znakomi­
cie. B ra ły  do obu rąk  po szabli i p o ­
wpadam panu, jak tę szubińska tpn- 
ściły w ruch, to pow ietrze  aż wy- 
łofc To był m łyn diabelski, szatkow -

nica, nic la b a .  P ró b o w a łem  się 
z niemi i — udało mi się. W ściekały  
się babska, klęły mnie po swojemu 
od ostatnich; całe szczęście, żc nie 
rozumiałem.

— Zdumiewający talent! — po­
w tórzy ł baron.

— Przypuszczam , żc to talent 
i aktorska intuicja! — przyzna ł  
Oksza.

— Nie aktorska, panie! To intui­
cja szermierza. A czy też się oan 
kiedy w życiu bił n a p ra w d ę ?  Miał 
pan jaki pojedynek?

— Nigdy! — zaprzeczył trochę 
gw ałtow nie  O ksza . — iZa nic w 
ś-wiccic!

— Dlaczego? Przecież panu chy­
ba nic nie grozi.

— Nie wiem. Grozi — nic grozh 
to mi obojętne. Nie znoszę poje­
dynków. w strę t  do mch mam... By­
wałem  świadkiem... Ohyda! P a ­
trzeć nic mogę. Mam wrażenie , że 
mój pojedynek skończyłby się w i l ­
kiem nieszczęściem...

—  P a n  kocha si.e w  broni — a 
któż z kochających broń nic pra­
gnąłby jej użyć?  P o  to jest!

— Za żadne skarby  świata! Kry i 
nie chcę! Fuj!

n .
Pew nego  wieczoru baron  

dział w sw y m  małym, iakby 
w a to w an y m  gabinecie, czyta'3C
sw ą najulubieńszą, w  rzieczywD1 
ści najciekawszą i najweselszą r?  
b rykę  „Tinie s*a“ — sp raw  ozih*1̂  
z ostalnich posiedzeń angielskiefj 
pariantentu. Obok nhwn nu stt>'

;C-
jMI-
f/S

niego na »l 
leżały najnowsze, nieprzejrzane 
szcze num ery  angielskich pism 
strowan3-vh; ..Graphfic", „L ondon- 
News Illustrated*’ i „Scetcii ‘ 
w szystko  pisma solidne, d rukow ah. 
na dobrym pamerzc Z doskon<dcl1’'' 
i zainmiąccmi ilirstraciami.

Z odległej sali muzycznej 
ty w a ly  dźwięki fortepianu. Znak1-' 
mity dyletant, zw ycza jem  barm 1 
sain sobie pozostawiony, rozegśG 
się i grał teraz  „Papil:]ons“ Śzu‘'W 
na. Grał w  pustei sali dia s . L 
i dla fortepianu. T ak  czasem ^   ̂
dzacz jeździ po cichym, słonef ( 
nym maneżu dia przyjemności 
jej i konia.

Wielkie, kapryśne  motyle, 
pocące dziwnie wyciętemi sk z 
dlami, zdobnemi w  ciemny, ża 
ny ornam ent, truwaja  z kata  W k? ' 
przysiadają  na mgnienie' oica 
sprzętach, kołyszą się nad ;
koło uszu... (C. 4 a j  i
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warte sa akcie M i m
99  n  *0  ̂ iy ‘uł€ m wyszło z druku studjum
' '  | ekonomiczne

' inż. Józefa Jaskólskiego
j  --------------- i      o b ą j m a j ą c e t  .

Kursy giełdow e w markach i frankach 78 rodzajów  akcji notow anych i nienotow arych  na g iełdzie lw ow sk iej i krakowskiej. 2. Szczegółow e  
ob liczen ie  w artości tych akcji we frankach. 3. Analizę sytuacji ekonom icznej pow yższych  spółek akcyjnych i ich akcjonarjuszy-

Do nabycia we wszystkich księgarniach. —  Skład głów ny w Spółce Akcyjnej Wydawniczej we Lwowie, ul. Zimorowicza I. 5
pojedynczego litimerm wynosi ]VIl£p. 3,(500,000 v. przesyłką poleconej, Mkp. 4,300.000..

w spraw ie misji
D elefoicm  od naszego korespondenta).

W arszawa, 3'j kwietnia 
(X) Przed kilku dniami k ążyła  

'Wrs.a, jakoby o. Tw-arJo i;;sp. cd- 
'dinistracji w  Mir. spraw w ew  
R’iał zostać generalnym inspektorem 
^uiinitraicji, któremu podlegać mia- 
,a kontrola działał rości zarówo ccti- 
^aJi Min. spraw w ew n„ jak i urzę­
dów administracyjnych 1. i 11- in­
stancji. Obe omie diwiadujen y  się, 
Ze sprawa ta przedstawię się zu­
pełnie odmień, de. Mianowicie w  
^ n- tlpraw w sw n  rozpatrywana 
ł®st m yśl powołania do życia spe- 
tfalnego wydziału inspekcyjnego, 
klóry kontrolowałby działalność u- 
r^ędów administracyjnych !. i li. in­
stancji, z drugiej zaś strony kontro­
lowałby działalność instytucji samo- 
padow ycli. Sprawa ta nie w yszła  
teszezc z fazy pierw szego rozważa­
nia, to też wszelkie pogłoski spraw y  
|ej dotyczące, są pozbawione w szel­
kioj podstawy-

Sizony kąpielowe dla w o jsk
1 Telefonem od naszego korespondenta.) 

W arszawa, 30. kwietnia. 
(X) Dnia 15. maja b. r. o tw arte  

zostaną sezony  kąpielowe w  Cie- 
c'iOcinku na 272 mietjsc i w  Inow ro­
cławiu na 70 miejsc. Będą mogli ko- 
rZystać z nich oficerowie, prdofice- 
towic f ich rodziny, tudzież sze re ­
gowcy. B ędą 4 sezony: 1) do !?• 
czerw ca, 2) do '3. lipia, 3) do !3. 
sierpnia, 4) do lć. września b. r. 
licznie.

. i  g  ■ - -

Opusty w  łazienkach zdrojowisk 
Hii urzędników i ich rodzin.
(Telefonem  od  raszego  korespondenta.) 

W arszaw a. 30. kwietnia. 
(X.) W  związku z akcją sana- 

Cs,"iiią Min- skarbu  zarządziło , iż 
_r. bież. p raco w n icy  państwowi, 

których rodziny ko rzys tać  m uszą 
7\  kąpieli solnych w  zdrojowiskach, 

m ogą o trzy m y w ać  żadnych  do­
ł k ó w  ze Skarbu  P ań s tw a .  P r a ­
cownicy będą mogli natomiast ko- 
j"2ystać  z 50 proc. opustu w  łazien- 

a;ch zdrojowisk, będących wlasno- 
Sci4 Państw a .

 »  —  -»

Zjazd kupiectwa polskiego.
(Telegram ..Gaznfy l  wow*tcisi“t  

Poznań . 29. kwietnia- 
Dziś w  auli un iw ersy te tu  ipoznań- 

;ie?o rozpoczął się zjazd kuple- 
ctwa polskiego. P o  zagajeniu zjazdu 
Drzcz p rezesa  Związku kupiectwa 
Pilskiego w  Poznaniu  p. M azurk ;e- 

lcza, w y b ran o  m arszałkiem  zjazdu 
Marchlewskiego z Grudziądza, 

sekretarzami pp. Sikorskiego i Per-  
^ c z y ń sk ie g o  z Poznania , oraz Kn­
y s z y ń s k i e g o  z Grudziądza. Na- 
j.^Pnie w ysłuchano  szeregu refera- 
o\v. Najliczniej t'cprt*/rii(mvuur )■■-! 
upleęfwo j. Wielkopolski, P o in c - 
Za i Górnego Slaska- O godz. 9 

^ c z o r e m  odl>ył sic w resursie ku- 
* eckiej raut.

 —o---------- . v y .

Budżet Ministerstwa spraw wojsk.
W  roku ubiegłym budżet został zrealizowany w 59 prc. — 
Redukcja budżetu o 80 milj, złotych. —  Dalsza redukcja jest 
niemożliwa, — Reorganizacja administracji armji, —  Samowy­
starczalność armji. —  Przyszłość neszą opieramy na zamierze­

niach pokojowych. — Dyskusja nad budżetem.

(Telegram „Gawty L w w s k fe r t  r
W arszawa, 29- kwietnia-

Przed tprrzystąpieniem do omó­
wienia preliminarza budżetowego 
na r. 1924, pan Minister sp raw  w oj­
skowych zilustrował stopnie w yko­
nania budżetu w  r. 1923. p o d a j e  
równocześnie  przyczyny, k tóre  się 
złożyły  na to, że budżet roku ubie­
głego w dziedzinie w ydatków  rze­
czow ych zrealizowany został w 59 
proc. P ie rw sz y m  pow odem  n iew y ­
konania budżetu zeszłorocznego b y ­
ła ciężka sytuacja finansowa P ań ­
stwa, w sku tek  której p rzy  w y k o ­
nywaniu budżetu Ministerstwo skar 
bu s tosow ało  mierniki obliczeniowe 
nie odpowiadające  realnej w artośc i  
złotego, N ajkrytyczniejszym  okre­
sem w  tym  kierunku był paździer­
nik, w  którym p rzy  kursie franka 
szwajcarskiego 183.000 stosowano 
miernik obliczeniowy w ilości 40.000- 
W  ten sposób mechanicznie ogra­
niczono k red y ty  na w ydatk i woj­
skowe.

Następnie przedstawił Minister 
genezę preliminarza budżetowego  
na r. 1924, którego sunie gs n- Szep­
tycki ustalił początkowo na 705 mi­
lionów złotych, a następnie na 685 
milionów. Obecnie przedstawiony  
Sejmowi budżet w ynosi 605 milio­
nów, a więc w stosunku do po­
przedniego redukcja w ynosi 80 mi­
lionów złotych.

W  dalszym ciągu Minister zana­
lizował zarządzenia  oszczędnościo­
we i redukcyjne, k tóre  z łoży ły  się 
na w yżej w ym ienioną sumę. stw ier 
dzając, że badania nad  prelimina­
rzem w ojskow ym , dokonane przez 
Najwyższą Izbę kontroli państwa, 
ako rezultat miały propozycję sk re ­
ślenia budżetu  w ojskowego o Sit­
nie około 30 milionów zł. Jedynie 
licząc się z sa n a c y jn y m  okresaujr 
skarbu P ań s tw a ,  można było osiąg­
nąć redukcję 80 milionów, z  ten) 
jednak, że jakakolw iek  dalsza re 
dukcją jest niemożliwa- Z tego też 
■owodu Minister sp raw  wojsko­

wych w ypow iedział sie przeciw dal­
szym propozycjom redukcyjnym, 
p rzeds taw ionym  p rzez  n ad zw y ­
czajnego Komisarza oszczędnościo­
wego w sumie przeszło 28 mi :o 
nów zł.

Om awiając s tan  administracji 
armji, Minister przedstawi! prze­
prow adzone w  statnirn czasie unor­
mowanie kompetencji szefa adnrni- 
stracji armji, szefa korpusu kontro- 
lorów  i szefów departam entów . 
Reorganizacja poszła w tym kierun­
ku, |)\ rozgraniczyć szczegółow o  

funkc je  administracji od funkcji kon ­
trolnych. uczynić z szefa admini­
stracji armii czynnik osobistej de­
cyzji w sprawach administracyj­
nych, zapewnić szefom  departa­

mentów daleko idąca samodzielność 
w  administrowaniu sw oim  działem  
służby. Korpus kontrolerów w yko­
nywać będzie kontrolę całokształ­
tu administracji armji. P rz e p ro w a ­
dzona reorganizacja daw nej woj­
skow ej kontroli generalnej da re ­
dukcję e ta tów  o 40 proc. Równo­
cześnie jest w  opracowaniu re o rg a ­
nizacja broni i służby, idąca w  kie­
runku zwiększenia siły bojowej ar- 
nąji bez  pow iększania  specjalnych 
w ydatków .

W reszcie  pan Minister zwrócił 
uwagę na  te momenty, k tó re  mogą 
w płynąć  na e fek ty w n e  zmniejsze­
nie budżetu roku bieżącego. I tak 
7, powodu wcześniejszego niż z w y ­
kle zamknięcia okresu ulgowego, 
cały szereg zobowiązań z r. 1923, 
administracja w ojskow a jest zmtł* 
szopa pokryw ać  z k re d y tó w  r.
1924, co mechanicznie redukuje bu­
dżet 605 milionów. Ogólna suma 
tyoh zaległości wyitosi około 40 
milionów zł. Drugim momentem, 
k tóry będzie mógł postawić pod 
znakiem zapytan ia  realność budże­
tu z r. 1924. jest ta konieczność, że 
budżet terr był uk ładany  w edług 
sytuacji ekonomicznej z pierwsze­
go tygodnia czerw ca 1923 r., a tym 
czasem w> r. b. tak  uposażenia pra ­
cowników, jak i cen niektórych a r ­
tyku łów  wzrosły  dość wydatnie 
Doceniając znaczenie przem ysłow ej 
sam owystarczalności armji, pan Mi­
nister podkreślił  dodatnie rezultaty, 
jakie osiągnął z rewizji całego sze­
regu umów. opiewających na bar­
dzo duże sumy (samoloty, samo­
chody). oraz zaapelował do p-ze- 
inysłowców, aby  odnosili się z ta- 
kicm zaufaniem i obiektywizmem 
do poczynań Ministerstwa spraw  
wojskowych, z jakiem M inisterstwo 
odnosi sic do potrzeb przemysłu.

W końcu pan Minister w form e 
iak ra .lkategoryczn ie-V 7.ej z a z u a -  
zył, że nie ma żadnych zamiarów  

wojennych, że opieramy naszą 
przyszłość na zamierzeniach poko­
jowych, że dajemy m nóstwo dowo­
dów  naszych zanTerzeń pokojo­
wych i byłoby wielce pożądanem. 
aby i u naszych sąsiadów domino­
wała ta sama n«ta pokojowa.

Referent poseł Czetwertyiiski 
zwrócił uwagę na trzy zasadnicze za­
gadnienia. w ysuw ające się na czoto bu 
dżetu miii. spraw w ojskowych. P ierw ­
sze z ocli. to osiągnięcie sama w ystar­
czalności w zakresie krajewego prze­
mysłu wojennego, gdz:e znać stały po­
sieli, gdyż lip. w r. 1020 SO prc, mate­
r iału w icuiti-gi Siyłu i- p r o w a d z o n y c h  /  
/jgru ió -y  obt.ri.c j-  ta tę  /upulioe  
boran ie  annji. z W>jątkłem armat, ka­
rabinów m aszynowych, motorów lotni­
czych i sam ochodowych, precyzyjnych  
obrabiarek itd, znajdują pokrycie w  
kraju, Diakiem zagadnieniem jest czas

służby wojskowej na tfle bud/.etu, Dwu 
letni okies służby, spowoduje już w la­
tach najbliższych. ż.s kontyngent ro­
czny armji osiągnie 350,000 żołnierzy, 
podczas gdy obecnie wynosi on 270000. 
Pociągnie to za sebą znaczną zw yżkę  
wydatków.

Co do wewnętrznej organizacji armji 
referent poakieśiit konieczność wpro­
wadzenia ulepszeń w dziedzinie kontroli 
i administracji wojskowej. - -  Rcfereiil 
przytoczył różnice cyfrow e między 
dc tychcz. budżetami. I tak budżet min. 
Spr. W., proponowany przez min. Ku­
cha: skiego, wynosił 440 milionów zl„ 
Sikorskiego 605 miljonów. Analiza w y­
kazuje. że budżet nasz jest nawskróś 
pokojowy, gdyż na ogólną sumę 6()5 
miljerów przypada na budżet zw yczaj­
ny zaledwie 350 miljonów, co w sic-sun- 
ku do liczebności armji stanowi 1.300
zł. na żołnierza rocznie, podczas gdy
budżet powojenny Francji przewiduje 
2.260 zł. rocznie. Co więcej, budżet 
nasz jest niższy nawet od budżetów
przedwojennych. Że budżet nasz nic j.st  
militarnym, dowodzi ta okoliczność. >i 
np. na lotnictwo preliminujemy 1/6 cześć 
tego co Francja, a nawet parę miljouów 
mniej niż Czechosłowacia.

——— o— ;------

Sp£l do lwowskiej dyrekcji 
kolejowe".

(Korespondencja własna „Gazety Th.v,“) 
Łuck. 28. kwietnia.

Zdawałoby się, że koleje powin­
ny służyć dla publicznego tak oso­
bowego jak i tow aro w eg o  użytku. 
Bywają jednak wyjątki, a dowo­
dem tego u cząstek  kolejowy na 
W ołyniu, należący do Dyrekcji 
Lwowskiej: Miżocz-Jeziorany, ma- 
b c y  około 8 i pół kilometrów' dłu­
gości- Za czasów' rządów  rosyjskich 
istniał na nim praw id łow y ruch 
tak  osobow y jak i tow arow y . P o d ­
czas w ojny w  1915 roku Rosjanie 
zdjęli na owej przestrzeni szyny, 
by je gdzieindziej przełożyć, skut­
kiem czego, rzecz oczywista, ruch 
ustał.

W  jesieni roku zeszłego została 
kolej ow a uruchomioną i wożono 
dą do odbudowanej wr Mizoczu fa­
bryki cukru tak  buraki jak węgiel. 
Od togo czasu od b y w a  się na niej 
jedynie ruch to w aro w y  i to nie sta­
le a sporadycznie, jedynie w tedy, 
gdy trzeba pod wieść * do cukrowni 
niezbędny do wypalania  w apna 
m arm ur z Kieleckiego lub w y w ieść  
ze stacji w  Mizoczu m ateria ły  leś­
ne, które tam handlarze żydow scy 
gromadzą. Korzystanie zaś z owej 
kolei zupełnie jest wykluczone dla 
zw y k ły ch  śmiertelników. którzy 
muszą w szy s tk o  z Jezioran i do J e ­
zioran dostaw iać  kołanii, płacąc -a  
furmanki bajońskie sumy, gdyż dro­
ga jest trudną do przebycia, przy 
sam ym  zaś dojeździe do dw orca  
■tamtejszego literalnUe u tonąć  m tó- 
na. Jadąc zaś do pociągu powozom 
lub resorową b ryczką  niczbędnem 
jest nałożyć drugie tyle drogi, by 
ominąć bajory. które na Wołyniu 
nawet, gdzie "każdy p rzyw yk ł do 
dróg okropnych, uważane są za 
prawie nie do przebycia. Może to. 
co piszę, nie będzie głosem wofa- 
ią>-eyjU na puszczy i skłoni Dyrek- 
i.ię L\yov, ika do otwarcia jlaleSZO® 
uddaw na nam przyobiecanego iu- 
chu tak osobowego jak tow arow ego 
i u  owej linii. Wołyniak.

   o .
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Poincare jadzie do M y m ,
S Y N  S Z A T A N A Tngedja hi nsłyczna i ujarz 

m oiela drsz iu <zk.isi) w 7-u

■l, r t dzid i# UPOLŁO

Mac Sastaid' przyjacielem Francji.
Raport rzeczozn ,w;ó\» doskonałą sposobnośrią do ustalenia 
pokoju. —  Wspólną przyjazną as, ółpracą mażna zapewnić 

Europie spo:cój, szczęście i rozwój.

(Tejggram „Gazety LwowsidePL

(Telegram „Gazety „lwowskiej**!
Pai*>ż 29 kwietnia.

,C htc. Tribune donosi, że P o ­
incare uda się w przeszłym  ty­
godniu  do Londynu c«l m odbyć a 
konferencji z Mac D onaldem . 

 —o-----------

Kadicz w eznany  do opuszcze­
nia pranie S asirji.

ITelesnun „Gazety Lwowskiej*',)! 
Białogróo 29 kwietnia.

Rząd jugosłow iańsk i zwróć 1 się 
do poselstw a austriack iego w Be - 
gradzie z przedstaw ię kem z po­
w odu działalności politycznej we 
W iedniu Stanisław a Rad cza. Na 
skutek tego kroku rząd ^ustryacki 
w ezw ał przyw ódcę Chorwatów  
Stefana R id icza  do opus m żenia  
granic Austrji. R .d icz ośw iadczy! 
podob 10 , że ul tąpi jedynie frzed  
siła.

Konwencja riimudsiio-Bięgierste
(Telegram ..Gazety J.wo-Aseiefł.

Budapeszt, 29. kw ietnia.
Pom iędzy rządem  węgierskim a 

rumuńskim zaw arto  12 konwencji, 
miedzy któremi znajduje się kon­
w encja  w  sprawie uregulowania 
istniejących ■ między obu kraiami 
spoinyoh kwestii finansowych, oraz 
układ handlowy, zapew niający W ę­
grom najv iększe uprzywilejowanie 
j .rzy  wwozie.

----------o----------

JHnRsym Eorhij pcdtiiriia enprs;e 
Mussolmiego.

(Telegram , Gi'.aty Lwwwjiderf. 
h edjol tn 29 kwietnia.

M aksym  Gorkij p zybył do 
Sorrento, gd z’e zamiei za się  osiedlić. 
W w yw iad zie  p asow ym  zaprote­
s to w a ł on pr: eciw  zarzutowi, jakcb  
w Rosii miał prow adzić kampanję 
przeciw  W łochom . W końcu o św ia d ­
czył, że podziw ia enerpję, przeja­
w i a j ą  się w działa lności rządu 
M u sso lin eg o .

----------o-----------

H srodone zawady strzeleckie 
we Lwowir.

* L w ów . 30. kwictrra .
W  dniach 17.. 18. i 19. maju br. 

odbędą się we Lwowie prawdopo­
dobnie w  obecności Prezydenta  
Rzeczypospolitej — N arodow e Za­
wody Strzeleckie. Z pomiędzy z w y .  
dęzców , ikitórzy o trzym ają honoro­
w e nagrody, zestaw iona będzie 
drużyna strzelecka na Olimpiadę 
paryską.

Udział w  zawodach — prócz ofi­
cerów  i jRszeregowwęh — mogą 
w ziąć  członkowie tow a rzy s tw  woi- 
fko  w o - w  y  c h b w  a w  cz y c 11, jaik Zwią­
zek strzelecki, Sokół. Związek har­
cerzy  polskich, Związek młodzieży 
Aoiejsikiej, dalej członkowie b rac tw a  
s trze lców  kurk o w y ch  i polskiego 
Związku myśliwych, wreszcie oso­
by n ies tow arzyszone za pośrednic­
tw em  pow y ższy ch  s tow arzyszeń.

P ro g ram  z a w o d ó w  obejmuje 
Strzelanie zq  strzelby dowolnej na 
odległość 100, 200 i 300 m., z pisto­
letu autom, lub rewolweru na 25 
ni., z karabinku m ałokalibrowego na 
50 m. i strzelanie m yśliwskie do ru­
chomego jelerfia i sztucznych go­
łębi.

Celem umożliwienia zawodnikom 
należytego przygotowalnia oddaja 
w ładze wojskowe do ich użytku jitż 
obecnie strzelnicę, ostrzelane k a ra ­
biny. amunicję i wszelką pomoc 
techniczną.

----------o---------- -

Londyn, 29. kwietnia.
Premier angielski Mac Donald 

■w ' głosił w Aberavon w Walji mo­
wę, w’ której zaznaczył, że n ieporo­
zumienie, jakie powstało wc F ra n ­
cji w  związku z jego mową, w y g ło ­
szoną w  Yorku :«powodo\v ane zo­
stało przez niekompletne podanie 
mowy tej do wiadomości ogółu. R a ­
port rzeczoznaw ców  — mówił Mac 
Donald — uważam  za doskonałą 
sposobność do ustalenia pokoju i 

osiągnięcia zgody. O ile zaw arte  w  
nim klauzule nie będą obecnie w y ­
korzystane p izez  euroipeLkich m ę­
żów  stanu, będzie to oznaczało że 
jednej z nailapszyeh nadarzających 
aiy sposobności raz na zaw sze  nie 
w yzyskano  i zmarnowano. O1 ile 
idzie o mnie — mówił M ac Donald 
— nic chcę tracić ani jednej naj­
mniejszej naw et sposobności, aby  
w y z y sk a ć  wyniki p racy  komitetu 
rzeczoznaw ców . Pragnąc osiągnąć 
ten cel muszę mieć Francie obok

Lw ów . 30. kwietnia.
Dzień 3 Maja święcić będzie cała 

odrodzona, v oina i niipodiegia  
Ojczyzna nasza  jako wiekopomne 
święto narodow e i państw ow e.

K resow a ziemia nasza winna 
dzień ten uczcić tern uroczyściej, 
ileże na jej terenie rozegra ł się o- 
s ta W  akt dzictiowogo dramatu, k tó ­
ry  krwią największych naszych  bo­
haterów rozstrzygnął ostatecznie o 
naszej przyszłości.

Nie powinno też być miasta, mia­
s teczka czy wsi, k tóreby nie u rzą ­
dziły u siebie urocz 3̂ styćh obcho­
dów w  tym  wielkim dniu.

Komisja obchodów dzielnicowych 
i powiatowych Komitetu o b y w a te l­
skiego zw raca  się z gorącem  w e z ­
waniem do wszystkich zrzeszeń 
społeczno - narodow ych  miasta 
L w o w a  i powiatu, ażeby  w  wzaje- 
mnem (porozumieniu tw orzy ły  komi­
te ty  obchodów i postaw iły  tę uro­
czystość narodow ą na w yżyn ie  za­
dania.

Dla upamiętnienia tej u roczystoś­
ci, zechcą Komitety obchodowe na­
desłać na adres Komitetu obyw ate l­
skiego 3 Maja w e  Lwowie, ul. F re ­
dry  1. 3, szczegółowe p rogram y ob­
chodów z zapodaniem osób działa­
jących, celem wciągnięcia tychże do 
„Pam iątkow ej Księgi Obchodów 3 
Maia“, oraz ogłoszenia w  prasie.

Zaznacza się, że główne punkty 
obchodu w c  L.wowic obejmują: w  
piątek, dnia 2 Mana b. r. ‘U roczysta 
Akademja w  sali ratuszowej o g. 
19toj; w  sobotę dnia 3 Maja br. Uro­
czysta  M sza ś\v. po łow a na piacu 
Mariackim, ce lebrow ana przez ks. 
Arcybiskupa dr. Buiesiuwa 
Tw ardow skiego, z kazaniem ks. pro 
boszcza majora Truszkow skiego o 
g. 10; wreszcie Uroczyste  P rzeds ta ­
wienie wiWietkun T ea trze  o g I5tej.

dzic o Francji jako o kraju odosobnio 
nyiti w  swojej ipolityce. Ewentual­
ność t ik u  by łaby  czcmś, czego naj 
miiiejbyrti pragnął. Podkreślając ko­
nieczność wspólnego działania F ran  
cii i Afiiglji wyraził Mac Donald ży ­
czenie, ab y  Poincare  nabra ł  prze­
świadczenia, że  o ile idzie o bezpie­
czeństw o Francji, nie posiada ona w 
Anglji lepszego od m ów cy przy­
jaciela.

Raport rzeczoznaw ców , zda­
niem Mac Donalda, sformułowany 
został na  podstawie doświadcz :ń 
z ostatnich 4-ch lat. Na podstawie 
tego raportu  dojść możemy do 
wniosku, że jedynie dzięki wspól­
nej przyjazne! w spółpracy zarów ­
no z F.-aneią. jak z Belgia i z inny­
mi sojusznikami można będzie za­

pewnić Europie spokój, szczęście j 
rozwój. Uczynię w szy s tk o  — koń­
czy Mac Donald — aby zrealizo­
wać tę politykę drogą o twartej i 
szczerej dyplomacji i bez żadnego 
hunibugu i k rę tac tw .

Bardzo pożądanem jest wysłanie 
delegatów, szczególnie z pośród wio 
ściaat, na  obchód 3-Majowy ęlo Lwu 
l a .  W  tym w ypadku należy nie­
zwłocznie  zapodać Komisji obcho­
dów dzielnicowych i p o w a ło w y c h  
(Lwów, ul. F red ry  3) nazwiska de­
legatów, celem w yznaczen ia  tym że 
odpowiednich miejsc na mszę poło­
wą, względnie także rezerwowanie 
biletów w stępu na Akaderr;ję i na 
(przedstawienie w  teatrze .

O ileby lohaine Komitety potrze­
bow ały  informacji co do sam ych 
programów, lub prelegentów, zechcą 
się rówinież niezwłocznie odnieść 
do Komisji pod powyżej podanym  
adresem.

L w ó w , w  kwietniu 1924.

Komitet honorowy: 
Arcybiskup ks. dr. Bolesław  T w a r ­
dowski, Arcybiskup ks. dr. Józef 
Teodorowicz, W oiewnda S tanisław  
Zimny, D ow ódcą O. K. Generał Ju- 
ljusz Malczewski, P re z y d e n t  Józef 
Neuman, P rezes  W ojciech Bicchoń- 
s.iK R ektor dr. Juijusz Makarewicz, 
Rektor JiJjan Fabiański, Rektor 
dr. Strłiuyław Niemczycki, Kurator 
S tan is ław  Sobiński. Senator dr. E r ­

nest Adam.

Za Komisje obchodów dzielnico­
wych i pow iatow ych

Prezydium :
Gustaw Flach. Zygmunt Żeleśki. 

*
Lwów, 30 kwietnia.

U roczysta Akademja dla uozczenia
rocznicy trzeciomajowej odbędzie £'ę w 
piątek, dnia 2. maja. br. o godz. 7 w ie­
czorem w sali ratuszowej. Bilety w stę­
pu su do nabycia w dniach 30 kwietnia 
i maja br. w biurze T. b. L. ul. Fredry 
L. 3, I. p. — w dniu 2 maja w sklepie 
T. S. L. m ieszczącym  się w lokalu*  
Związku Pol. Chrzęść. Stow  Kobiecych 
ul. Akademicka L. 22, obok cukierni W P. 
Zalewskiego.

Związek okręgow y T. S. L. 7-aIłT®SjJ
wszystkich członków i j>rezydja Kół 
wzięcia grcmidłiuc udziału w Mszy P®* 
Iow ej. +- Puiiict zborny ul. Akademik"’ 
sklep T. S. L. (róg ul. Zimorowicza) 
godz. >il0, — Uprasza się o przyj*5- T 
odznak T. S. L. — Przypominamy, “  
legju macje i (Kiznaki zbiórkowe vyaa' 
je się 1 maja od gbdz. 4—0 w biurac*1
T. b. L. ul. Fredry L. 3.

♦
Związek Obrońców Lwowa z 

pada 10IS roku ogłasza. Celem greiw1 
njgb wzięcia udziału w uroczyste® 
Nabożeństwie i padiodzie urządzony*11 
w dniu Sw ieta Narodowego. zg:oi|,aw  
się wszysW'. (kf>roiicv L w o w ł z listo?3" 
da 1918 roku dnia 3 maju 1974 o goń®* 
nie SN rano pod lokalem /  O. L. (r0*
ul. Ormiańskiej i Rutcw sikiego).

*
Pogotow ie ratunkowe. — W drn1 J

Maja celem niesienia pomocy podcZ*5 
M szy św . i pochodu ustawia RogotojJS 
karetkę u wwlotu ul. Sobieskiego. *" 
Kierownikami Pogotow ia są pp. D*' 
Notz i Dr. Adamiak.

♦
Rozkaz M. S. O. celem pełnienia sW'

żhy i u zięcia udziału podczas uroczy* 
stości 3 Maja zh orą się punki sailnic 
niezawodnie w szyscy  członkowie M£' 
łopolskfci Str.r/.\- Obywatclskiej w daK 
3 Maja IP24 o god/.inie 3 rano w P0®’ 
wórzn realności orz\' ulicy: Kopcnuk* 
I. 20 (T ow arzjstw n (.josjyodarskk:).

★
Żydowski związek obyw atelski ził'

prasza członków wraz z rodzUiami °* 
raz PT. Publiczność do wzięcia gre'P" 
jnlncgo ndz.ialn w naboż.eiistu ie w teP1' 
pl m (godz. 10) oraz w ..Poranku 3 M7' 
,ig“. który się odbędzie w sobotę (o Z' 
12) w sali rfstytutu TcclutW(jgi«m«go >"• 
Bourlarda. (Jsobuych zuproszen nie be* 
dr.ic.

♦
Związek Polaków w. m. pi zypnrni'1*

członkom, że \e dniu 3 Maja naboż.eF 
stw o sic odbcuóę w templuni o godJ 
10. a „Poranek 3 M:jj;i“ o 'godz. 12 ” 
s ”  przy ul. Bourlarda (Instytut Tech 
n ologrczny).

------------ .3------------

Mijające się z praw da 
pogłoski.
L w ów . 30. Kwietnia-

W  dzisic.tszem - „Słowie 1’°^ 
skiein" ukazała sic nota tka  P- 
..Sfużlia dwom  bogom", w  które* 
podano, jakoby P rezes  dyrekcji k1̂  
lejowej we L w ow ie  p Barwiez •.c'* 
chaczem pozwoli! nu w ypła tę  
Forów kolejarzom w dn. 30. kwK*1'  
niu, ab j ' w ten sposób w brew 
jecenihi Mm. kolei żelaznych uuw' 
ż ki wić im św ię tow an ie  w  drnii *̂ 
m ija". Jak  się dowiadiije-mj7- notatk® 
p o w yższa  — iak z -góry należał® 
przypuszczać  — w  całei swej oni'7* 
wic mija się z mrawda- Faktem  i,,s 

* bowiem, że p. P rezes  Barwiez żaT 
nyejl poiieceń ..cichaczem*’ co 
w y p ła ty  p oborów  w dniu 30. kwi«*' 
nią nic w y d aw ał ,  faktem jest ró*" 
nież, że niema żadnych  specjalny011 
pol-eceń Min. kolei żelaznych co ^  
ulg w  w ypłatach, albowiem spra^*  
wMułaty poborów dla pracowh'" 
ków dek re tow ych  iest unormował' 
p rzez ustaw ę, a sp raw a  w ypła ł/  

diorów pracow ników  dziecaB 
pła tnych  uregnkyw'ana jest p r ł ^  
rozporządzenie  R ady  Mip., do fctó' 
rych .to (postanowień dyrekcja  k ° '  
żelaznych w e  L w ow ie  ściśle sW 
stosuje. F ak tem  jest \\rreszcic, 
nie istnieją żadne specjalne z a k ^  
Min. kolei żelaznych co do św ic<0 
wania w  dniu 1. maja. istnieją u®' 
tomiast postanowienia co do potr?* 
ceń z poborów' n a  w ypadek  wstrzY* 
manta się fnsłtcjonarjuszów kol«.i(1* 
wyeli tym  dniu od pracy, któr* 
to postanowienia i w  tym  wypadW  
zostaną  zastosowane-

   Q-------- "

siebie. Część p rasy  mówi wipraw-

Przed obiadem 3-go Moja.
Odezwa!



„GAZETA LWOWSKA’’ z dnia 1- maja 1924. 5

Bi&fizór najnowszej liryhi 
fancH shiej.

SZy

■ L w ów . 30. kwietnia.
^ C z y ty w a n ie  przek ładów  wier-

twjnowszej francuskiej liryki '•Jl*'-'
'•'Cfrzedzita doskonała projekcja p. 
pr° f- Czernego, w której wyjaśjiił 
na wstejpie trudności informowania 
S15  co do postępów poezji w e  F ia r -  

| Cfl i częste zapożyczania  zdań  o li­
teraturze francuskiej z p rasy  nie­
mieckiej. T łum aczy  s ię  to niedo- 
'^SPliością dla szerszej publiki dofc- 
fycli czasopism francuskicli, Któ­

rych  (przeważna ilość s łuży tylko 
Pewnemu w y d aw cy , albo jak „Mer- 
turę de France ‘ zdania o nowsze; 
mcraturze nic ma. P re leg en t  scha­

ra k te ry z o w a ł  na  w stęp ie  now szą  
rykę francuską i zaznaczył, jej an- 

mgoiiizni w  stosunku do symboliki.
^yrnboliści, zdaniem m ów cy, cyn 

rdziej p a s y w n i ;  odczuwali prze-
sit o taczających, poddawali się 

'bisowi i dcniouizmoin rop. detnonr- 
zmo\vi kobiety. Nowi lirycy zdają  
^  być bardziej samodzielni i b a r ­
dziej
W
ka

ej pogodnie usposobieni: wierzą 
'Współczesność, cieszą się fabry- 

jńi i aeroplanem, uroku i tyranii. i i, LM ey r\ ii i i.yiujij
kobiet y.daja się nie odczuwać. K*6- 
^ !cę pomiędzy futuryzmem a  lat­
a n i e m  upatruje  m ów ca w  tern, że 
futiiryzin jest niejako w yrazem  e- 
**?rSii. oddaniem mocy, jest wciete- 
n,ein dynamizmu, jak Judaizm był 

('•'''cieleniem ufności i dziecinnego 
®°ddania się; stąd jego bliskie pc- 
ikrewieństwo z futuryzmem, w  któ- 
iry się wreszcie przelał. — Kubiztn 
test raczej k ry ty k a  budow y, anali- 
^  t konstrukcją , dociekaniem jak 
^W sta ją ,  do jakiej form y spro ,va- 
Jz'ć się dają uczucia i zjawiska — 
mtetn tosamo tptrawie, co w  m a ar- 
'■twie.

Po  tej niezmiernie cennej i into­
n u j ą c e j  konferencji odczytała  tło- 
^ c z k a  pani C zarnow a przekła*dy 
poetów najnow szych , k tó rych  ro- 
<lzai ipoezii zaledwie w  drobnej 
Cz$ści zn an y  b y ł  polskiej publice 
z czasopism takich, iak „Zdrój” i im 
podobne. W y b ó r  w ie rszy  i treść  
lch ilustrowała w ypowiedziane po- 
J e d n i o  tem aty .
' Trzeba przyznać, że ty ch  cu- 
dactw. k tó re  tak  często spo tyka­
j ą  w  poezji now ożytnej,  cudactw , 
które czasami sa m askow aniem  się 

wierszach odczytywanych ‘ re- 
^ to w a n y c h  przez p- Majsla nie do­
l e g a l i ś m y .  Jes t  to poezja o bar­
dzo

*ha
sw oistym  charakterze, ale for- 

nie różniąca sie — przynajm niej
przekładzie — od innych typóww “ »  -----

r,ez.ii francuskiej.
^  Byfoby wielce pożądane, żchor 

■ litwory s ta ły  się dostępne szer­
e g i  Publice p rzez  w ydanie  ich 

rzek!adu w  formie książki.
Dr. W . M oraczew ski.

Dwuwslutow; nurnik.
L w ów . 30. kwietnia.

. Bla ułatwienia ludności orjtuiow a- 
"*a się w cenach w czasie przejśdc- 
.T zo  okresu dwuwalutowości, w ydało  

'Ojcwództwo zarządzenie, obowiązu­
j e  kupców i przem ysł w có w do uja- 

Hfanla w cennikach 1 na poszc/egól- 
i'ch artykułach powszedniego użytku 
®n tak w markach polskich lak i w  
*°tych, i poleciło Magistratowi tnLa- 
*4 Lwowa, jak i Starostwom oraz or- 

Zabom Policji Państw owej ściśle dopll- 
9* a ć , aby odnośni sprzedaw cy sto- 
,n*ali się do tego zarządzenia, którego 

^Zfckroczemc będzie karane grzywna- 
do 100C0 złotych i aresetem  do 3 

'•kisięcy, albo Jedną z tych kar.

Sytuacja na giełdzie krytyczna.
(Telefonem od naszyć o korespondenta

W arszawa. 30. kwietnia.
(S) Od kilku dni sytuacja ua 

giełdzie akcyjnej staie się wprost 
krytyczną. Jakkolwiek >uż od dłuż­
szego czasu k-wrsa ksz ta ł tow ały  si<? 
na giełdzie w arszaw sk ie j  zniżko­
we, to jednakow oż istniał pewien 
stosunek między popytem a poda­
żą, k tó ry  pow odow ał, że  iiaogól 
wszelkie akcjo można by ło  zbyć.
Od dnia w czorajszego sytuacja 
staja się gorszą. Nic tylko bowiem, 
że kursa  kształtu ją  się w  dalszym 
ciągu zpiżkowo. a!c np. na giełdzie 
dzisiejszej byli prawie sami oddaw­
cy, a w  ogólności brakowało od­
biorców. W szystkie akcje utraciły 
skutkiem tego bardzo poważnie na

ekonomicznej d )

kursie. Doszło' do tak absurdalnych 
rzeczy, że za  Modrzejów płacona 
12 złotych polskich, za S tarachow i­
ce 3.50 zł. pert. j t. p.

Agenci giełdy warszawskiej 
stwierdzają, że od szeregu jat nie 
przeżywali takiego dnia. Na dzi­
siejszy s tan  rzeczy złożył się sze­
reg przyczyn, w  p ierw szym  rzę­
dzie jest to ultimo miesiąca, skut­
kiem czego zarówno prywatni, jak 
i banki realizują zapasy akcji celem 
uskutecznienia sw y c h  płatności, po- 
zatem wogóle brak gotówki jest 
tak wielki, żc giełda pozostaje pod 

;vnem i wylacznem  wrażeniem  
ciągłej realizacji.

Kronika,
Przed v;ybo airi (o luli Ju 

. I m s l i n p -
L w ów . 30. kwietnia.

M iędzy .żydowskimi folkistami i 
sjonistami istnieje od dłuższego cza­
su silny antagonizm. W ystąpił on 
w  formie d ras tyczne j  na zwołanym 
w czora j p rzez  sjonistów zgrom a­
dzeniu, na k tórcm  om awiana być 
miała tak tyka  w y b o ró w  do kahalu 
lwowskiego. Wejścia do sali przy  
ul. Bernsteina obsadzili folkiści, nie 
wpuszczając do niej s ionistycznego 
■posła Eisensteina i jego zwolenni­
ków . P o  w ym ian ie  o s trych  s łów  
■wywiązała się bójka, wciągu któ­
rej odniosło ra n y  sześciu a k a J i  ni- 
ków sjonisfycznych. K res1 a w a n tu ­
rom położyła policja, zgromadzenie 
nic odhyfo się jednak.

Środa, 30 kwietnia: Rz. kat. Kata­
rzyny Sen. -— Cir. kat.: Synicona. — 
S low .- Cliwalislawa.

Prezydent Rzpltej powraca 2. maja 
do W arszaw y o 9-tej rano, 3 maja w e­
źmie udział w uroczystej dekoracji P re­
miera Grabskiego orderem „,0rla B ia­
łego".

P. Prez. Rzptej przyjął w  poniedzia­
łek na posłuchami! p. Bogdana ilutten- 
Czapskiego. który ośw iadczył Prezyden­
towi, żc przeznacza fowark sw ój sino . 
guby w  pcw iecie wagrowicckitn, obej­
mujący przeszło 10.000 morgów mag­
deburskich na fundację dla uniwersytetu  
w arszaw skiego i politechniki w arszaw ­
skiej. Pan Prezydent podziękował i pro­
si} ofiarodawcę o porozumienie się z 
prokuratoria generalną celem ułożenia 
warunków tej fundacji.

Posiedzenie Sejmu. W edług wiado­
mości z kuluarów sejm owych nie należy  
spodziewać się otwarcia Sejmu przed 
20 bm. w obec braku materiałów dia ze­
brań plenarnych.

M inisterstwo skarbu wyjaśnia, żc 
przy w ym iarze podatku dochodowego  
na rok podatkowy 1924 odpisanie za zu­
życie (am ortyzację) może być przyjęte 
do w ysokości 25?? dochodu podatkowe­
go obliczonego w  markach polskich, jak 
i w e frankach złotych. W  tym celu do­
chód .podatkowy powinien być ustalony 
bez jakichkolwiek potrąceń na amorty­
zacje.

Pan Minister spraw w ojskow ych o-
trzymat od gen. Florescu telegram, z 
Serdecznym podziękowaniem za w ysokie  
odznaczenie, otrzym ane w czasie poby­
tu w Polsce, oraz z wyrazami podziwu 
dla armji i głębokiej wdzięczności za ob­
jawy przyjaźni.

Minister Koieji Tyszka po powrocie z 
trzydniowej podróży inspekcyjnej dy­
rekcji koieji poznańskich obją! urzędo­
wanie.

(X) Min. rolnictwa Janicki powrócił 
z B iałow ieży. Stwierdził on. że gospo­
darka paszczy poczyniła wielkie por 
stępy. Trzy samodzielne departamenty 
Mto. Skarbu: podalku, opłat i  axbniai-

będzie 
dni odcinek g 

Pożegnanie

straicyjny zostaną połączone w jedną 
całość. Na czele tego departamentu 
ma stanąć dyr. departamentu admisitra- 
cylnego p .  Czechowicz..

łX) Główny komisarz policji Pań­
stw ow ej Borzęcki odbywa tnspekcję 
stanu bezpieczeństwa na póhwicno- 
wschodtuim odcittikm. D/ńsiai przybywa  
do W arszaw y, w przyszłym  tygodniu 
■aś będzie z^ Id /S fł poiudniowo-wscho- 

jąttne Państw a, 
posła Gibsona. Zarządy 

T ow arzystw a polsko-artterykańskięg > 1 
Izby łnnidlowo-przcinyslowcj ainery- 
kańsko-poiskiej zorganizow ały zebranie 
pożegnalne na cześć sw ego członka ho­
norowego posła pełnom ocnego Stanów  
Zjednoczonych Gibsona. Na zebrrinin 
obecni byli Ministrowie, przedstawiciele 
zarządu Izby i T ow arzystw a polsko-a­
merykańskiego oraz przedstawiciele  
świata dyplom atycznego, przemysłu, 
handlu i prasy.

Instytucje rządowe zostały zawiado­
mione. że skutkiem powszechnej reduk­
cji budżetu skasowane zostały  zapomogi 
pieniężne udzielane urzędnikom na ku­
racje w nakładach balneologicznych  
Natomiast przyrzeczono piacownikom  
państwowym  pomoc w w ysokości 50% 
obniżenia kosztów  leczenia się w zakła­
dach kąpielowych.

Nowom iancwany Dyrektor departa­
mentu politycznego K. Marian Morawski 
jutro przybędzie do W arszaw y ; w cią­
gu bież. tygodnia obejmie urzędowanie.

Pow rót do Ojc7,yzny. W czoraj w ie­
czorem przybył pociąg w iozący ]0S rc- 
patryjantów wraz z rodzinami. P rzy­
byw ających witali przemówieniami: arc. 
ks. Ropp, p. Barylski, Około-Kułak. — 
Samochodami odwieziono repatryjrntów  
do Domu Bm igiacyjnego. W szyscy  w y ­
glądają bardzo źle, zbiedzeni, schorow a­
ni i wychudli.

Przewodnictw o honorowe W ystaw y  
polskiej w Konstantynopolu przyjęła Mi­
nistrowie Zamoyski i Kiedroń. Na czele 
komitetu stoją Benzes i Groman, Scyda  
: Zirgórny-Marynowski. W ystaw a odbę­
dzie się między 12 w rześnia a 3 paź­
dzierniku.

Kierownik artystyczny „Rozmaitości", 
zgłosił dymisję. „Kur. Czerw.", donosi, 
że głów ny kierownik artystyczny „Roz­
maitości" zgłosił sw ą dymisję w obec te­
go. żc miasto nie zgodziło się  na udzie­
lenie przyszłemu „Teatrowi Narodowe­
mu" autonomji i udziału zespołu arty­
stycznego w zarządzie teatru.

(X) Magistrat miasta W arszaw y za­
mierza wprowadzić poduitek od s z y l ­
dów i ogłoszeń. W ysokość tego podat­
ku zależną będzie od wielkości ogło­
szeń względn e szyldów . or3z miejsce 
umieszczenia.

(X) Cena biletu tram wajowego w
W arszaw ie ustaloną została ostatecznće 
na 15 groszy.

Zasług? Y. M. C. I. Na bankiecie w y ­
danym na cześć w szechśw iatow ej or­
ganizacji Y. M. C. I. i prezesa tej orga­
nizacji w Polsce p. Motta. Minister 
spraw wojskow ych gen. Sikorski w y ­
głosił przemówienie, w  ktćrem podniósł 
znaczenie międzynarodowe organizacji 
Y. M. C. A. i usugi jakie ta orgaalza- 
cja oddała Polsce w najkrytyczniei- 
szyeh chwilach I zakończył przemówie­
nie okrzykiem na cześć gwiaździstego  
sztandaru.

Lwowskie T ow arzystw o lekarskie
XV. Pcsiedzcnie naukowe odbędzie sie  
d-nia 2 maja 1924 o god. hs w Polikl ińce 
ul. Lindego i. 5. Porządek dzienny: 1. 
Demonstracje chorych. 2. L>r. Z. Reich: 
Połażenia połowiczną a teorio ruchów.

(B.) „Łątki lwowskie", impreza, iry- 
skająca zdrow ym dow cipem i bystrą sa­
tyrą, obudziły duże zainteresowanie w 
kotach kulturalnych naszego miast:?. —  
Dowcipny tekst i marionetki dobize u- 
chwycoue min.o karykaturalnego prze­
jaskrawienia, budzą u licznych widzów  
dużo niekłamanej w esołości. Doryclicra­
sow e przedstawiema odbyw ały się przy 
wyspi'7cdancj sali i niemilknących okla­
skach rozbawionej publiczności. „Łątki" 
ukażą się jeszcze wc środę i czwartek  
w sali Kasyna i Kola lu.-art. e  gadz. S 
wieczorem. Ze względu ną tłok przy ka­
sie wieczornej w Kasynie należy zaopa­
tryw ać się %v bilety wcześniej u WP. 
Scyrąrtiia (ul. Akademicka).

(jp.) Spjs abonentów lwowskiej s ie ­
ci telefonów, polskiej akc. spółki tcle- 
jo; urz.iej, 1924. P. nko. SpfjlKa tclei. 
sycfoła dla użytku abduentew now ą1 
książkę iuiorinaeyiną. która zawierał 
zuaczinie więcej aniżeli zapowiada jej 
tytuł. Ułożona bardzo przejrzyście i ja­
sno przez dyrektora lwowskiej centrali 
p. Sterana Sptrę. poprzedza dokładny 
spis abonentów bardzo ceuuemi wska­
zówkami odnośnie do użycia telefonów.1 
jakoteż Jia wypadek mcd-.sriagania w*, 
obsłudze lub usterki w aparacie, poda­
jąc w ykaz iiiur, do których w danym  
wypadku zw rócić się należy. Nadio 
znajduj;’, się w niej taryiy ahy.uajnen- 
towc. warunki korzystania z lw ow ­
sk o  j su c i telefonicznej, przcp>-y. doty­
czące rządowej międzymiastowej ku* 
jnirniA.icji telefonicznej, obroty z zagra- 
jr'cą itp. Książka, zalecająca się również 
korzystnym wyglądem zewnętrznym ,1 
wydana na pięknym papierze, w yra­
źnym czystym  drukiem oraz praktycz­
nym. wygodnym  formatem, wypełnia 
dotkliwą lukę i będzie powitana z u- 
zuanśeni przez wszystkich interesowa­
nych.

Posiedzenie Komitetu budowy pom­
nika Konopnickiej odbędzie się w sali 
Kasyna i Kola literackiego w nkdzclę, 
dmia 4 maja o godz. II w południc, 
moneu dnja 4. ma (a o 11 godz. przediio..

Związek Obrońców Lwowa z Listo­
pada 1918 roku uiządza d;iia 2 maj.i 1924 
roku o godzinie 7.30 w lokalu własnym  
przy ul. Oi mńa liski ej 2. W ieczór dckla- 
m acyjnc-wokalny ku uczczeniu rocznicy 
Konstytucji 3. Maja. W stęp dla człon­
ków Z, O. i., i ich rodzin wohiy.

Pol. Tow. Politechniczne. Wc środ? 
30. bm. <>' godz. O’15 w iccz. odbędzie 
się zebranie tygodniowe, na którcm p. 
inż. Stanisiaw Hubicki w ygłosi odczyt 
1* . „O zabudowaniu górskich potoków".

Zebranie członków Lwowskiego  
Koła P. S. L. Piast odbędzie się we 
czwartek dnia 1. maja br. o  godz. 6 
wieczorem w lokalu przy ul. Bykstu- 
skiej 58 A, I. p. Na porządku dziennym  
sprawa obclmdu św ięta 3-go Maja.

(jp.) Nonsensy budowlane. Magistrat 
zatwierdził na posiedzanlu wczorajszem  
następujące konsensy budowlane: na
w ytonaną już budowę 7 domów par­
terowych. przy iii. W ronowskicli i Cho­
dorowskiego, na budowę willi partero­
wej przy ul. Zielonej, na budowę 1- 
p;ętrow ego domu przy ul. Pełczyńskiej, 
parterowego domu przy ul. Torosiewl­
ezą. nasadzenie 3-go piętra przy ul. 
Brajerowskiej, budowę domu pąjtero- 
w ego przy ul. Mickiewicza, 2-piętrov/ej 

Jlłficyny Przy ul. CUorążetzyzny. 3-pię- 
irow ego domu przy ul. Zlwrowskicń, 
miejski duin robotniczy oraz na budo­
wę poddasza przy ul. Kodianow skicgo.

(jp.) Ochronne szczepienie espy. Na 
ostatuioin posiedzeniu Magistratu u- 
cl:walono analogicznie do lat poprzed­
nich plan ochronnego szczepienia ospy. 
Bzczepienie rozpoczmre się 1 maja i po? 
trwa do końca czerwca.

(ip) Stanowisku dla rębaczy. Magi­
strat uchwalił przeprowadzić ewiden­
cję rębaczy i w yznaczyć im stałe sta­
nowiska w różnych punktach miasta, 
.Między innymi usunie się tych bez­
względnie pożytecznych ale niezbyt re 
prezentacyjnych pracowaiików z pod 
boku komondy wojskowej przy p l Ber-, 
nurdyńskim, usuwając ich w bardziej, 
wskazany cień p«rzy pl. Wekslorskim.

(jp) Nowi obyw atele miasta. Magi­
strat uchwalił przedstawić reprezentacji 
miejskiej wniosek na przyjęcie 3 ))tten­
tów do Związku gminy m. Lwow a za1 
optaią od 5 do 100 zip
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(jp.) Lekceważenie przepisów sani­
tarnych. Za liitzgłoszenie do fhykatu 
płonicy, ukarano ojca chorego dziecka 
grzywna 5 zł.

(ii) Aresztowanie oszustów. W czo- 
lai a/cr/.R  w-,ił V. koni. PI'. Piotra Kra­
jewskiego i Józeia Ti/.ula p.ni zar/.n- 
tr"ni oczuslwa na szkody Rozaiji Holi - 
s:ah za:u. w 1’iistonu tacli.

(li) Opój. Na chodii kii pr/.y ul. l.c- 
i-ioiuiw za-dę/.ioiun wczoraj leżącego w 
sranie zi']/vlncj be/pr/.yummości W asy­
la M .uuuiaka, którego oddano do a- 
resztów celem w \ trzeźwienia.

tli) Włamanie do zakładu krawiec­
kiego. Onegdaj nieznani spraw cy w ła­
mali się do zakładu krawieckiego k u ­
ka Kóekla przv ul. Kochanowskiego 16 
i skradli malarię wart. 1 mi',ja<dy.. Iłrc! 
zarzutem współudziału w tej kradzieży 

1 aresztowano Zcginiutea Kattera, który 
kradzież pow yższa ..nada!1.

(li) Ujecie złodzieja trzewików. O- 
negdaj niejaki Aliclri! W ysoiew ski 
skradł na szkodę kunea Remami (ie i-  
srhona 7 p a r  d/.le.:rimvcli trzewików  
wart, lup milj Złodzieja wczoraj ujęto.

Z festr6iv lwowskich.
Repertuar Teatru W łelkleza:
Środa 30. bm. „Prorok11 
Czwartek 1. maja (3 pop.) „Danton" 

(z powodu św ięta robotniczego 1 maja). 
Repertuar Teatru Małego:
Środa 30. bm. „Myśl".
Czwartek 1 maja „Myśl".
Repertuar Teatru Nowości;
Środa 30. bm. „Madt".
Czwartek 1. maia „Madi".
Bilety zakupione na ?<bote 

tnia są ważne na sobotę 10 
„Kcściuszkę pod Racławicami"

Próba generalna z .„Panie Kochan­
ku". W piątek o 0. popoj. odbędzie się

25 kwm-
maja na

rpm.y Sołtys*, 
w 'tęp mi próbę 
tr \V'tuki w dniu 

Sc bo Mim

Dy
Ust
VI-

próba gencr.r na z 
tckcja donos 
niedozwolony t’e.: 
będzie zamknięty Si bumia m cnije-a  
..Panie Krcbanku" wzbudziła iak wiel­
kie zainteresowanie, żc pierw sze przed­
stawienia będą napewno wysprzedanc 
do ostatniego miejsca.

Rasłńska w „Żonie Hassaita Agi". 
We czw aitek  rolę tytułow ą w tej sztu­
ce kreować będzie znana, doskonała na­
sza artystka, która odtąd stale już zo­
stanie na afiszu w sztuce Ogrizewića.

„Myśl" Andrejewa. Publiczność z 
wielkieni zainteresowaniem śledziła na 
premierze przebieg sztuki Andrejewa, 
która w yw arła głębokie wrażenie. 0 -  
klu*kiwano gorąco i w yw oływ ano w 
pieiw szym  rzędzie p. Żyteckiego i p 
Michnowską. którzy stw orzyli niepo­
ślednie postacie i grali z wielkim umia­
rem artystycznym .

Kompozytorski W ieczór Pieśni Le­
sław a Jaworskiego. W piątek, dnia 2-go 
maja b ,r. odbędzie się w sali Tow. Muz. 
Kotycert kompozytorski znanego i cenio­
nego w sferach muzycznych naszego 
miasta krytyka m uzycznego i kompozy-

Giełda w a rs z. noluje od w g .  ora
w złotych p®Ssk eh.

Kursa niższe od zurychskich.

(Telefonem od naszego korespondenta ekonomicznego.?

Od dnia w c z o r a jsz e g o  n o to w a ­
nie na g ie łd z ie  o d b y w a  sic  w  z ło ­
tych  polsk ich . Akcje doszły skut­
kiem teKo do śmiesznie niskich cen. 
bo lic zy  się  jc na g ro sze . Na g ie ł­
dzie  d y sp o n en c i pracują z tab e ik ą  
parytetów;), przeliczając w szelkie  
korsa  złote na mark; i stwierdza- 
j?c ciągły spadek w  markach pol­
skich.

Również i giełda dewizowa od 
dnią w c z o r a jsz e g o  notuje w a lu ty  
i d e w iz y  w  z ło ty c h  polsk ich . Kur­
sa  skutkiem teg o  zbliżają się do 
kursów zurychskich. Są nawet niż­
sze od zurychskich dlatego, ponie­
waż, jak wiadomo, frank szwajcar­
ski kosztuje 0.92 złotego polskiego.

Bank Polski utrzymuje kurs dolara 
n ie/mieniony 5.18 i pól.

Z innych walut podkreślić nale­
ży silna zw yżk ę franka francuskie­
go na giełdach św iatow ych. P ary ż  
i Mediolan prawic uuczmieuione. 
Dolary efektyw ne w transakcjach 
pozagiełdowych dziś nieco silniej­
sze, około 5.19.

Od dnia jutrzejszego banki war­
szaw skie przechodzą w  zupełności 
na zfote polskie i beda prowadziły  
rachunki w yłącznie w  złotych, bez 
przeliczania na marki. Bank Polski 
i P. K. O- już od dnia 28. kwietnia 
prowadza rachunki w yłącznie  w 
z łotych polskich.

tera prof. Lesława Jaworskiego. Kon­
cert ten nie jest debiutem kom pozytor­
skim prof. Jaworskiego, dał się on bo­
wiem już poznać jako tw órca muzyki 
do ballady Mickiewicza p. t .: „Lilię" 
(wykonana pięciokrotnie, w tem raz w 
r. 1916 na koncercie w sali Tow. Muz.), 
ponadto j?iko autor pięknej illustracji mu­
zycznej do bajki Andersena: „D ziew ­
czynka z zapałkami", jako illustrator 
baśni scenicznej Marty Kubiszynówncj; 
p. t.: „Królowa Śniegu". Ponadto s ły ­
szeliśm y w jesieni zeszłego roku silną 1 
pełną wyrazu „Kantatę" jego napisana 
z okazji 150-lceia Komisji Edukacyjnej. 
Niejednokrotnie były w ykonyw ane na 
koncertach wokalnych jego p'eśni. Kom­
pozycje tc spotkały się zaw sze z gorą­
cem uznaniem audytorium, nic w ięc 
dziwnego, że zapowiedziany Koncert 
kompozytorski, w którego program wej 
dą tym razem w yłącznie pieśni, budzi 
żyw e zainteresowanie w muzycznych  
słcracli naszego miasta.

♦
Bfuro Kot certo we M Tuerka.
Piątek, 2 maja. Kompozytorski W ie­

czór pieśni: Lesław a Jaworskiego.
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T r a n s a k c j e  n a  g i e ł ­

d z i e  J w  o i c s k i e  j .

7  Sekretariatu Giełdy donoszą nam, 
że z dr.icrn 1. maja br. notować będzie

tutejsza Giełda kursa walut i dewiz. — 
W szelkie notowania odbyw ać się będa 
w złotych. W' miesiącach letnich znosi 
się zebrania giełdowe w soboty, w każ­
dą środę natomiast odbyw ać się będą 
zebvar,ia dia akcji i walut.

G i e ł d a  z b o ż o w a .

L w ów . 30. kwietnia.
Ruch tta giełdzie bardzo słaby. O- 

gólny obrót 120 ton. Transakcje prze­
ważnie w życic, sporadyczne w ow sie. 
Poszukiwane pszenica i ż \tn  dobrej ja­
kości. Tendencja nieco zw yżkow a. Uspo­
sobi n  ic rezerw owane.

G i  e ł d y p o z a l w o w s k i e

PRZEDGIELDA WARSZAWSKA.
NOTOWANIA W ZŁOTYCH.

P arow ozj 0.55, Nobel 2.40, BP. 0.60, 
Żyrardów. til5, Dolary 5.19. Tendencja 
słaba.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa. (PAT.) Notowania; z 30 

kwietnia br.: Dolar ameryk. 5.18)4 do 
5.31—5.16. Funty angielskie 22.75 do 
2 2 .S 5 -22.65.

Czeki: Beigja za 100 szt. 2S.55 do
28.69—28.41, Holandja za 100 szt. 194.40 
do 195 35—193.45. Londyn za 100 szt. 
22.75. N ow y Jork jak gotówka, Paryż 
za 101 szt.' 33.58/4—33.75— 33.42, Praga 
za 100 szt. 15.25—15.32—15.17. Szwa-i- 

I carja za 100 szt. 92.S5—93.30—92.45.

Wiedeń za 100 szt. 7.31— 7 .54— 
W łochy za 100 szt. 23.26)4—23.38'' 
2.3.15. Bony złote 0.75. 8% pożyczki
8, Miljonówka 1.65— 1.70. Pożyczka do 
1 arów a 3.15—3.05 —3,1 U.

AKCJE w złotych:
Bk. D yskont. W arsz. 3.40 —

Bk. dla luindl. i .przern- 2.10; Bk- 
Kredyt. W arsz. 1.30; BR. Polsk- 
fiand!- Poznań  4.40; Bk. Przefl1 
L w ów  0.65: Bk. Zw. Spół. Zar-
Poznań  7.50; fik . Związku Ziem#11 
0-30; Cera ta  0.45; Kijowski i Schol* 
ze 0.30; Lksipl. soli potas. 10; P :l!̂  
0.65; Spies i S y n  1.30; W ildt 0.36• 
Elektryczność 3; Pol. Tow. elek*fi 
0.30; Siła i Ś w ia tło  0.70; Cho3t)“ 
rów  6.50; Czersk  0.70; Ostrowfc® 
3.30; Cukier 6.00; Lary 0-30; We* 
giel 7.50; Pol. Nafta 0.75; Nobfi* 
2.85; Rylscy 0.25; Cegielski 0-*® 
Li.l,]xpp i Ran 0.90; ModTzejowsfc'e 
Zakł. 14.25; Norbiin 1.00; O rtw e» 
■i Karasiński 0-75; Ostrowiecką 
Zakh 16.60; P a ro w o zy  0.65; Rob*1 
i Zieliński 0.55: Rudzki 2.70; Star* 
chowice 4.20; Trzebinia 1; UrsjJ* 
1.60; Ż yrardów  650.— ; B o rk o W ^ 1 
2.15; Jab łk o w scy  0,30; Żeglug* 
0.30; Ćmielów 1.15; Spirytus 256) 
H abcm usz 9.—.

PRZEDGIELDA KRAKOWSKA.
QP. 1Ó60, Zieleniewski 28500, Cer*1 

ski 1600, Parow ozy 1050, TPG. 65nU 
Nafta 140.3. CliojnróK’ 122000,
9,275 towar. '! endecja shiba.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych. (PAT.) Notowania z 29 k"'R“ 

tuta: Holandia 210: N. York 5h0)4, LC*J' 
dyn 2-1.67: Paryż 30.31.1: Mediolan J5.1Ś' 
Praga 16.55: Budapeszt 0.1)074; Bufę4' 
reszt 29u; Belgrad 7.05. Soija 4.15; W1*' 
den 0.0079'A.

O B R O TY  P R Y W ATNE. 
Lw ów . 30. kwietnia-

O d  wcz-o-raj 6  w ieczorem  t©*** 
dencja zniżkowa. Obroty  liczne.

Dolary am er,  9,275—9,285 tYs-' 
dojairy kanad.. 8,800—8.900 tys„ kh‘ 
rony czeskie 272—278 tys., 
47000—47800, franki franc. 530— 
535 ty u ,  framk sawajc. 1,625— l,65b 
tys-, funty szterl. 40-'--—41 tri. Żł^ 
to: 20 kor. 39 L —40 m„ 20 frail*V 
37 /ś —3 8 N. 20 mark. 45 'A- 4 6 % ,  
rubli 49—50 ru. S rebro : kor. aush- 
730—740 tys., 5 kor- 3,700—3800 
tys., floreny 1.800—1,850 tys., r>uble 
3,100—3.200 tys., kopiejki za rube‘ 
1300—1400 tym

Urzędowa Ceduła Giełdy Lwowskiej
Np. 9 3 . Ś r r d a ,  3 0 . kw ietn ia  1 9 2 4 . W aluta mapkowa,'

B. K u rsa  Zbożow e.
Ceny roztrmleła sśe w markach pol-
sklch za 100 kg. bez podatku spożyw- 
c»rro. m iehce st^cia załadowania.

Ceny
t  wa_; i

od dt>

PSZENICA krajowa 73/74 ex  1923 HbOUUOOO 38)00000
ZYTO małopolskie 68/69 exl923 23100000 24)00000
ZYTO małopolskie 65/66 1910000 20500000 *)
JECZMIEft: małopolski browarniana 22000000 24000000
JECZMIEN małopolski przemiałowi! 18000000 1900000C n
OWIES małopolski 44/45 ez  1922 21000000 22500000
KUKURUDZA — —
ZIEMNIAKI jadalne — —
FASOLA biała — —
FASOLA kolorowa — —
FASOLA krasa — —
GROCH polny — —
GROCH V> Yłctorl* — —
BOBIK — —
MIESZANKA pastewna w  ajarnhi —* —
WYKA — —
SIANO słodkie Krajowe prasowana -- —
HRECZKA — —
SŁOMA prasowana i y - —
LEN - tn „  . . —• 4) Ceny szacun-
ŁUBIN ^ i  ^  / A 4 .

“ a.owc Ue- Uitui-

Sekretarjat Giełdy.

Ceny roroniM a ste w markach oat- 
fk'ch za 100 kg. bez podatku spożyw - 
creyo mtetsce stadr załadowani*.

i l f f l  J g  n ^ y lw o w .  

K  fvtaiaa a ^ r - 4 l'brutt“  “
m J L  żytnia 70*/l “  j ‘ącznie z  workami
GRYSIK kiiknmdzlainr
MAKa  kukairuazanai
OTKEB pszenny netto bez w orką
CTREE żytni netto beg w orki
KASZA HRECZa NIGA
KASZA j a g l a n n a
KASZA j ę c z m i e n n a
PĘCAK
MAKUCHY lniane ( konopM
MAKUCHY rzepakowe
KONICZYNA czerwona krajów* uatat.
KAPUSTA KWASZONA
WURKI jutowe wyr. Stradom Wart*.

ozesiochow lanka 75 kg. za sztnki 
WORKI uzr waue. dobre, a  uakm

Ceny

od do
U w a j i

♦l Ceny i * * # *  
kowe bez tran5

Generalny Sekretarz Dr. PANI



^ T a p  o r t w i n .

t r a c o n e  z a c h o d y  m iło śc i.

„GAZETA LWOWSKA’’ z dnia 1. maja 1924.

nem.

Jaszcze jedna odpowiedź p. Ży- 
czyriskifamu.

(Ci?g dalszy).
1 Lw ów . 30. kwietnia.

Jako naża r ty  pł^cholog ip. 2., nie 
niieiąc zdobyć się na  jnlkićś mory- 
0ryczne zarzu ty  przeciwko myl- 
Lym, jCJr0 zdaniem. kij«3tnikc'.(tyii 

i'111, zajmu/e się nie konkret- 
zaiożuniaini, w y w odam i i 

^ “ioakami, ale mota osoba i psy- 
-‘‘ką. Szafuje przy te m zbyt szczo­
t ę  epitetami. P ragnąc  u trzymać 
"kusję w  tonie akademickim 1 w 

l n i c a c h  parlam entarnych  nic mam 
°cZy\vista zamiaru odwzajemniać 

ozy też, jak się w y ra ż a  tak 
®a ly o czystość polszczyzny, p. 2. 

”f®Wanżować się“ tanierni ■ p rzy ­
miotnikami. W y s ta rczy ło b y  przecież 
^ s z u k a ć  ich w pierw szym  lep zyin 
W y k o n ie  brutalnych w y ż y  Lk.

Od megalomanii począw szy  po- 
J^&z impertynencję, arogancję, fn- 
'Jryzm, chorowanie na modę, ogra- 

^•czenie, dyle tan tyzm , bom b a j ty  cz- 
,,n ć. żfą wolę, ordynarność, zaro- 
Zamia!cść, sp ry t  i djalektykę, niema 
c«aroby, którejby mi nie imputował, 
M a w ia j ą c  mi nieomal wszystkich  
p h h  i grzechów  głównych. Mam 

Bogu nadzieję, ze ta z łow roga  
. ’aŁrnoza nic doprowadzi rnnie do 
''Pochondrji. Ale gdybym  naw et

W

naprawdę, Boże mi odpuść, zapad! 
już tak ciężko na zdrowiu, to ani
na jotę nie przyczyniłoby  to zdro­
w ego  sensu wiekopom nem u rozbio­
rowi Mickiewiczowskiej ,.Roizmo- 
w y “, dokonam cm i* z takiem mi- 
strzowskiem zacięciem przez p- 2., 
a moim argum entom  przeciw ie^ój 
metodzie psychologicznej nie ujęło­
by to ani jednej uncji słuszności.

Ze sm orgońską niezręcznością ipj 
2. ipnze.suww pierw otny  i zasadniczy 
pizodmiojt sporu z dziedziny teorji 
liryki i metodologii jej badania na 
kw estję  oryginalności poglądów, 
tak jakby od Marnego początku cho­
dziło o tę oryginalność i jakbym to 
ja w łaśn ie  usiłował bezwzględnej 
ich oryginalności bronić-, gdy ' tym ­
czasem w  t \ m  w ypadku jest to spra 
\va podrzędną, nie tylko obiekty­
wnie, ale i dla mnie, subje-ktywnie. 
obojętną. Daruje mi jednak p. Ż„ że 
skoróyluż na ten teren  wilka z lasu 
w yw oła ł,  zniewolony jeutem w y p a ­
lić mu kilka dalszych shnv  imper- 
tynenękiej, jak an ją nazyw a, 
prn«* dy. <•

W  mloti deńczyeh  mych lwach, 
jjforąe raz  jako świeżo upieczony 
esysek  li teratury  gorący  udział w 
ożywionej dyskusji na jed n e111 z pu­
blicznych zebrań w  gw arnym  .pod­
ów czas i pełnym  ruchu Związku 
naukowo - literackim w e  Lwowie, 
w ystąp iłem  w  jakiejś estetyczno- 
literackiei kwestii z pew nym  .poglą­
dem, który mi w clącym monieccte* 
ex abrupto  w pad ł w łaśnie  pod rękę 
w  takiej formie, jak mi się on pod

dykta tem  chwili w  myśli nasunął- 
W sta ł  na to jeden z sędziwych i 
wielcę czcigodnych profesorów z o - ' 
Świadczeniem, że pogląd ten nie 
jest ani n ow ym , ani oryginalnym, 
gdyż. podoimy w powiedział już Eitu- 
teropulas. Pon iew aż  z mądrością 
książkową nigdy nic byłem zbytnio 
otrzaskany., a w ów cza < jeszcze 
mnie), niż kiedykolwiek później i 
zasób mych bibliograficzni cli w ia­
domości był bardzo jeszcze szczu­
pły, sanno brzmienie tego nazwiska 
w ydało  mi się be7.grauicz.nie ko- 
micznem i miałem wrażenie, że za ­
cny  profil łpr bierze szanowną pu­
bliczność na kawał. Znacznie póź- 
f \ e j  dopiero i całkiem .przypadkowo 
.przy lekturze jakiejś bezdennie li­
czonej i strasznie nudnej książki 
niemieckiej przekonałem się z notki 
w  odsyłaczu że Elenteropulos nic 
był fikcyjnym wynalazkiem czci­
godnego profesora, ale realnym i 
p raw d z iw y m  uczonym. Odtąd jed­
nak wszystkich  uczonych pedantów, 
którz.y w  każdej chwili i na zaw o­
łanie gotowi są zasypać  interloku­
torów' lawiną nazw isk i tytułów, 
n azyw ałem  stale Etouteropulowcami.

Do takich Eleuterupulowców na­
leży bezsprzecznie i ip. 2. Są to nic- 
nczęsnc istot)', cierpiący nieule­

czalnie na wplywojogie, n.izwisko- 
manję i ty tułofagię. W yobraźnia  ich
i..- umysł dziąlaią w yłącznic w tedy  
tylko, gdy jak za po jisiiiędcin  sprę­
żymy iprzywieść mogą na pamięć 
kto, co, gdzie, kiedy i w  jakiej 
1 sirtecc powiedział. Ska ta logow any

zbiór takich wiadomości stanowi ca­
ły  zasób ich w iedz) ,  który w yłado­
wują przy każdej okazji. Recytowa* 
nie tego katalogu nazywają oni aąy- 
s tem atyczną i g runtow ną1, pracą na­
ukową. 2yw ej twórczości umysło­
wej nie są w stanie naw et sobie 
wyobrazić. Świat umysłowy w y ­
daje im się jakąś bezbrzeżnie pia­
szczystą pustynią, wśród której, 
jak rzadtka oaza, s terczy tu i ów­
dzie jakaś książka niemieckiego pro­
fesora. Na samym początku świata  
istniał już jeden taki profesor, a Pafi 
Bóg świat L«twarz yąc, popełniał z 
niego plagiaty. Od tego czasu już 
tylko jedna iw.iążka ma prawem 
JzięwiczoroW yca płodzić i cy to ­
w ać  drugą, a carłcj - nauce nie wolno 

|  być niczem innem. iaik tylko takiem 
rybicm tarłem okładek z oślej skó­
ry  na półkach bibliotecznych. Jak 
w  ludzkim mózgu w  zderzeniu z 
rzeczywistością i faktami rodzi się, 
iskrzy i nJomieniem wybucha myśl 
samorodcza i twórcza, o tem 3 w ła ­
snego doświadczenia ci panowie nic 
wiedzieć nie n?qgą. Sami bowiem, 
nie umiecie myśleć konkretnie > 
m erytorycznie  w ęszą  i wi trza tyl­
ko dla każdej św ieżo urodzonej 
myśli jej pipicffihyą genezę- Obku- 
wanie cudz)'cli podrectmikuw i nau­
czanie rntiyeit o tern. co gdzie w y ­
czytali w ycD e im się działalnością 
naukow ą, a cala ciągłość" nauki 
widzą w  toffi, - aby z ; bąycii dzieł 
w  pocie czoła niezmordowanie ro­
bić wyciągi.

(C- d. n )

Z MUZEUM im. hr. DZJEDUSZYCKICH:
Su. W łodzimierz hr. D ziednszyc ki przeznaczył wedle artykułu X. usta­

l i '  ordynackiej z dnia 20. grudnia 1S93 Nr." 3. Dz. p. |). z roku 1805 z do­
chodów majątku powierzniczego sumę 24.000 kor. rocznie jako dotację dla 

. AriiZcuni przyrodniczego hr. Daieduszy ckic-h z  tern nosfano-wiien-iem, żc sposób 
^ V c n  tej fdczujsj dotacji' zależy w y łącznie od każdoezisncgo ordynata i 

rachunek ma. być corocznie Radzie ordynackiej przedkładany, a następnie 
Bniki»if ogłoszony.

W  myśl pow yższych postanowię fi ustaw y oc»fvii rckiej, podaje flinicj- 
;?Zcm ordynat W łodzimierz hr. Dzicdu szyeki do pahlicznri wiadomości na- 
5*tPuiacc rachmiki przychodów i wyd atk-ów Muzctm* jtgH fodniczcgo hr. 
° a = f c a . v c l h  za lata 1919, 1920, 1921 i 1922.

R o k  1919 .  ’ '
^'kupno zbiorów i (ikazów  

'kup-io dzieł 
^akuwno pism i publikacji 
ficnsje wdów. urzędników  
jż^Pólpracownicy naukowi 
Koszta administracyjne 
eOjzta kancelaryjne 
Kóżue i asekuracja zbiorów  
,'jhat j św iaflo  

trzymanie gmachu muzealnego

period \c z .  
i sług* 
i .wycieczki. naukowe

2ak
Rok 1920.

W'
npno pism i publikacji periodycznych  

^nsje w dów, urzędników i s ło t
spólpracownicy naukowi i w ycieczki natilkcwe

N 'szta adtniuistracyjoe 
£?szta kancelaryjne 
J^ożne i asekuracja zbkrów  
E ̂  l i św iatło >'

" ln ia n ie  gmachu muzealnego

yjtkiąąio dzler 
skupu0 pmii i publikacji perjod. 

p^kopno papieru na wydawnictwa  
u, t e  urzędników i sług 
j. sPółpracownicy naukowa, podróże 
j /° Szta adrninistracyjnie, Przybory i 
E ? ę2'ta k a n c e la r y jn e  
|r°żnc i asekuracja 

Pał i św iatło
K®szta

Rok 1921.

ł  w y c ie c z k i  
po rzadk i

bauKoTM

zbiorów

utrzymania giitachu muzealnego

^ k u
Rok 1922.

.. oiDno zbiorów I okazów  
2 ‘ ^'Pno a) dzieł
Pj-kiipno b) pism i publikacji perjod. 
w/, c ę urzędników i sług 

N»ółprac<vwnicy naukowi 1,933.615.- 
k 1 w yeiecdld naukowe 2,298.261.- 
b°szta Przybory i po i zadki 

zbiorów, 

utrzymania gmachu muzealnego

admlmistracyjne, 
kaocelaryjne 

uKtie j asekuracja
j j g p w i a t t a  

JTOj

K. h.
50.—  

260.—  
130.— '

18.781.54 
im i2 .502.07 

2.351.39 
30.45 

437.37 
5,550.70 
6.585.-

36.678.52
Mp. f.
730.82

18.133.72
7.105.56

974.97
1.107.60

851.45
41.240.86

4.650.97
75.095.97

Mp. f. 
2843 .—  
2 .536.94 

ln0.20( I.— 
695 .603 .—  
213 .41)9 .—  

75 . 341:70 
3 .087 .—

20 .374.54 
165.942.90 
103.776.50

11, ^ 13. 174.58 
Mp. f.

60 .000 .—  

71 .312 .—  
8 .994 .—

7 ,364 .371—

4,231.876.—
833 .609 .—

■ 23.621 —  
361.982.—

3,137.2u8 —  
431.711.—

16 .524 .681 .—

OGŁOSZENIA,
A M  OH T T Z Ą  ęJĘ,

Nc. VI. 63  ̂'24/2. Edykt. Sad powia­
tow y S. I. wc L w ow ie wskutek zało­
żonej przez Zakład zastaw niczy Lom­
bard L w ow ski we Lw ow ie do Lczyn. 
Nc. VI. 766/23 sumy 7,338.998 Mk. 84 
fen. i złożonej przez tenże Zakład do 
Lczyn. Nc. VI. 819/23 sumy 304,956 
Mk. 59 ien., ora/, złożonej przar Po­
w szechny Bank Z wiązkowy w Polsce  
S. A. we Lwowie jako następca Wie- 
J iń sM esó  Bufiku Z w iązkow ego Lilia 
w’e Lwowie, plac Smolni 5. sumy 
126,782.022 Mk .* ,do depozytu sądow e­
go zc sprzc-laży niewykupionycli przez 
■zastaw)qó\v, zastaw ów , pozostałych  
nadwyżek, w zyw a wszystkich tychże 
zastaw ców , którym nadwyżki te przy­
padają; aby w przeciągu roku od 1. 
maja 1924, licząc, wnieśli do trrt. Są­
du podanie o  wypiate tych nadwyżek, 
td y ż  inaczej pozostatc sijmy • wydane 
zbstnnn funduszowi biednych miasta 
Lw'owa.

Sąd powiatoww S. I.. Oddział VI.
Lu ów dtlia 5 kwietnia 1924. 2651-3

H O Z M A 1 T E  O B W I E S Z C Z Ę Yr 1.

'Cg. I. '715/23/2. Strona powodowa 
Erahcfczka z J aliaszowskicli Zigeina w 
Jasieniiej wui-osia skargę przeciw  stro­
nie pozwanej Jędrzejowi Tabaszow/sUe 
mu synow i Michała o 460,000.000 Mkp. 
do Cg. 1. 715/23. Audiencja do ustnej 
ro-zprawy zastała w yziuc/.ona sra 15. 
maja 1924 godz. 9 przed pul. w *tuj 
sądzie biuro Nr. 97. Pom cw aż miejsce 
!»b\ttu strony pozwanej jest nieznane 
nstnitawia się adwokata Dra Długopol­
skiego wr Nowym  Sączu • kiuratercm. 
który ją będzie zastępow ał na jej koszt
i niebezpieczeństwo ciiotąd, dopóki cna 
sama się nie staw i i me ustanowi peł­
nomocnika.

Sąd okręgow y. Od-dlział I.
N ow y Sącz 18. stycznia 1924. 265.3
Cg. Iii 23/24,'k Edykt. Strcaia powo- 

dow« W asyl Tym czak w niosła skargę 
przeciw stronie. niewiad. z
n-.icjsca pobyin W asylowi Czuj o  unie­
ważnienie kontraktu darow iuiy do L. 
cz. Cg. Ia 23/24/1. Audiencja dc ustnej 
rozprawy zastała w yznaczona na 7. lu­
tego 1924 godz. 9 przed poł. w tym  Sa­
dzie sam rozpraw Nr. 8. Poniew aż m ej

susi pr/bytu strony po/w anci jest roe- 
znanc, u-Jtana ,\ia się adw Dra Mirrtno- 
wńcza w TaMiowdii kuratorem, który 

ja będzia kastępyu ał n« jej koszt , lhc- 
be*zpivczeńs'u > dotąd, dwmjd "na sa- 
mV się: :i'.c tt-w i i nic* u s(W aci refao- 
moc.pka.

S:hI okręgou y. Oddział I.
'1 aruojMl 2675

r z s a  s t a  z a  z M A i i w n .

T. VI. 70/24/1. W drożenie postępowa 
nia celem uznania za zmarłego. Bucli- 
bauin Mojżesz, kupiec z Czclmi a (ilrze  
sko) .przydzielony 1914 do 4. batalionu 
strzelców  polnycli nie daje znaku życia. 
Wdrażając postępowanie cck-m uznania 
wymienionego za z.niarłegi) ogłasza s:ę 
w ozu anic. -ab y  udzielono sądow i wia­
domości o nim i w zyw a |.n, aln przed 
tym sądem staw ił się. itib w inny spo­
sób uwiadomił o sw em  życiu. Sąd napo- 
wną prośbę po iO listopada rozstrzygnie 
wniosek. 2502

Sąd okręgow y cyw ilny. Oddział VL
K aków, dnia 4 marca 1924.
T. VI. 415/23/2. W drożenie postępo­

wania celem uznania za zmarłego. Ca- 
put Tgracy rolnik z Sicprawia (Wieii- 

iczka) przj dzieloiiiy 1914 do 16. piliku 
strzelców  nie daje znaku życia. Wdra­
ża jąc  postępowanie celem uznam a u y -  
micnioi ego za zmarłego ogłasza sic wo­
zu anic. aby udzielono Sadowi wiadomo­
ści o lim  i w zyw a go, aby przed tym 
Sądem s ta w i sic lub w inny sposób u- 
wiadomil o swem  życiu. Sąd na ponow­
ną pruśbę po 10 listopada 1924 rozstrzy­
gnie w niosek. 2557

Sąd okręgow y c y w iln y , Oddziat VI.
Kraków, dnia 28 listopada 1923.
T. 49S/23;4. W asyl Sow a, urodzo­

ny 1S92 Jatwięgi z.agioąt 1919 Celem 
uznania go zmarłym i rozwiązania mał­
żeństwa. w zyw a s'ę, by do roku o d  o- 
głoszenia udzielono wiadomości o nim.
Sądow i albo kuratorow i Dro-wi Ty-:, 
czyńskiemu adw . Lwów .

Sąd okręgowy.
Lwów  2 slyczria  1924. 2b46

T. 278'23/5. Marja Ważna z Nowego 
Sioła urodzona 13. sierpnia 1888 jako u- 
clfoazczyni zaginęła w  Rosji od 1915. Cc 
leSfi uznamia jej za zmarłą i rozwjąza- 
nia m ałżeństw a w zyw a się by do roku 
od ogłoszenia udzielono wiadomości Są­
dowi albo adw okatowi Drowi J. Kauf- 
mauowi w e Lwow ie. vo85

Sad dtręgow y cyw ilny. Oddział V1L 
L w ów , dnia 26 lutego 1924



„GAZETA LWOWSKA’’ z dnia 1. maja 1924,
-Ł.

T. 29/24. Iwan Czomko 2 Dobry Rusty
kalnei miał umrzeć w Argenton Pa z 
końcem 19! S. W zyw a się o podanie o 
nim wiadomości Sadowi do trzech mie­
sięcy. .leżeli w tym 'łzasie nie będzie 
wiadom-jści o życiu jego Sad orzeknie, 
że dowód śmierci tegoż ustalonym yn- 
ttał. 2597

' Sad okręgow y,
Sanok, 2 kwietma 1924.
I. .1890/5. Michał Bobak /. Uci-kn 

-'żołnierz 45 pp. zaginął w *iu\volj rosyj­
skiej w 19!5 w miejscowości ł.ykaja- 
iióvv. Wzyw a się każdegp o podiinie << 
mm 'wiadomości Ł u lo w  I b kuraljrou i 
Drowi Mączce w Sanoku eto sześciu mie 
s !ęćy. Po uplywde czasokresu na pono-- 
■fiuy v\ niosę*' uznany zostanie za zmar- 
f e j i  a m ałżeństwo jego z Mnrjumia Jio- 
ber za rozwiązane. 2399

Sąd' okręgowy.
Sanok, 31 grudnia 1923.
T. 529/23/4. km Kutny urodzony 

1S75 Borusów zaginął i9ix. Celem uz­
nania go zmarłym w zyw a się by dn pół 
roku od ogłoszenia udzielono wiadomo- 
Sądcw i. albo kuratorowi Drowi Łat)#, 
adwokatowi Lwów. 2586

Sąd okręgowy.
Lwów , 18 grudnia 1923.
T. 622/23/4. Szymon Gudyk urodzony 

w Crarnuszowicach 1888 jako zakładnik 
zaginął w Rosji od 1918. Golem namuya 

go za zmalrłego i rozwiązań a małżeń­
stw a w zyw a się by do roku ód ogło­
szenia udzielono wiadomości o nim Są­
dowi albo kuratorów i Dr.cąwi Reymerowi 
adw. we Lwowie. 2584

Sąd okręgow y cyw ilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 27 lutego 1924.

( T. IV. 89/23/9. Jan Majchrowicz u- 
rodzony w Pieniążkowicach 1874 żo ł­
nierz austriacki, zaginął na trencic w ło­
skim 1917. Wdrażając postępcrwt.mie ce­
lem uznania go zmar)vm, wzywa, się o 
udzielenie o  nim wiadomości S id ow i lub 
adwokatowi Siclirawie w Nowym  Są­
czu. Na ponowną prośbę po 6 miesiącach 
od tego ogłoszenia wyda się orzecze­
nie _ 2655

Sąd okręgow y, Oddzrnł IV.
N ow y Sącz.%30 ri.arca 1924.

T. 480/23/4. Andrzej Załużnyj, uro­
dzony 1893 w Kamionce, Stare skiio, 
iąko żolr.iciz austr. zaginął w r. 1914. 
Celem uznania go za zmarłego w S w a  
s ę, l.y do pól reku od ogłoszenia u- 
miclone, wiad.cm'.ści Sądowi albo kura- 
ty u w i Drów'/ Bielańskiemu i\ o ' Lwó4 
wic.

Sąd cilk'ri£#wy cyw., Gddz. VII. 
Lwów dnia 20. paźdz. 1923. 2645
T. IV. 13/24 2. Stanisław Salaimy,, 

urodzony w Lalki*".ci 1887, syn .ló/efaj, 
żoiuicrz anstrjaeki. zaginął w niewoli, 
nrsyusk/ej od r. 1918. Wdrażając (l>f 
srapowanie cejirm uzn.uua go za - zmar­
łego, w zyw a się o iiddmpnlo o nim 
w ia#«m ;ści Sądowi lub adwokatowi 
Sterkowiczowi w  Nowym  Sao-ui Po 6 
miiesiąęąjeh od tego ogłoszenia, na po­
nowną prośbę wyda się orzeczenie.

Sąd okręgow y, Oddział IV..
Nowy Sącz 12. marca 1924. 2654
T. 42,24/2. Drnytro Kochański, uro­

dzony żabnice 1878, żołnierz austriac- 
iki. miał umrzeć 1915 w niewoli w Ró-ji 
sji Wdrażając pasitępowanńe celem usta­
lenia śmierci złąginianego, w zyw a się 
o' JicwiacJbmien/e Sądu lub kuratora Dra, 
Moslera Czertków do 10. sierpnia 1924.

Sąd okręgow y. Oddział IV. 
Czortków dnia 23 kwietnia 1924. 2652 

T. 571/23/6. Ołcksa Huta urodzony vv' 
Nakonecznej 1887 jako żołnierz austr. 
zaginał od 1914. Celem Wiliama go za 
zmarłego i rozwiązania m ałżeń itłła  
w zyw a się by do pół roku od ogłoszeni*  
udzielono wiadomości o nim Sądowi 

' albo kuratorowi Drowi Ostaszewskiemu  
adw. w e L w o # e . 2583

Sąd okręgow y cyw ilny, Oddział VII. 
Lwów , dnia 22 lutego 1924.
T. 577/23/5. Iwan Staroszczuk uro­

dzony w Radwańcach 1859 jako woźnicą 
taborów ' austr. zaginął od 1915. Celem  
uznania go za zmarłego w zyw a się by 
do pół roku od ogłoszenia udzielono o. 
nim wiadomości Sądowi albo kuratorowi 
Drowi Mańkowskiemu adw. we L w o­
wie. 2581

Sąd okręgow y cyw ilny, Oddział VII. 
L wów , dnia 16 li icgo 1924.

Dnia 14. maja 1924 o go lzin ie 17 odbędzie się w sali 
Ogniska przy ul. Fredry L. 1, w myśl § 28 statutu

iii. Zwyczajne Baiitf Zgromadzenie
Um m iRejsiiow ejSpG ldziB liii 

0. B. III.  we Lwowie
z następującym porządkiem dziennym:

1. Otwarcie i zagajenie W alnepo Zgromadzenia.
2. O dczytanie protokołu z poprzedniego W alnego Zgromadzenia.
3. Spraw ozdanie Zarządu.
4. Spraw ozdanie Rf dy Nadzorczej.
5. Spraw ozdanie K om is, i Rewizyjnej Rady Nadzorczej, oraz

odczytanie protokołu lustratora Związku Rewizyjnego  
Spółdzieln i W ojskow ej.

6. Zatw ierdzenie rocznego sp iaw o zd a n ia  i bilansu.
7. P odział czystej nadwyżki
8. O znaczenie najwyż zej sum y zadłużeń a.
9. P ołączenie W ojtkow ej Spółdzielni O. K. VI. z Hurtownią O.K.VI

10. Zmiana statutu.
11. U zupełniające w ybory do Rady Nadzorczej i Zarządu.
12. W olne w nioski i zapytania.

Z b - a k u  lcomplcta  n a s t ę p n e  W ol ne  Z g ro ma d za n ie  odfcędnie się  (ego 
s i m . g o  dni a  o godzinie 18-tej w a ż n e  bez wzgl ędu na  i lość c z ł on kó w (jj ?1. 
s t a t u t u ) .

W n i o s k i  o c z n r ę z c n i u  z a s a dn i cz c m  wi n ne  b ć wni es i one  na  p .ś r, c 
w m y ś t  § 54 l i t era  »i«, p r z y n a j m n i e j  na t ydz i eń  p i z . d  W o ln c m  Z g . e m a -  
j z e n i e m  do r ą k  Zarządu.

C z ł o n k o w i e  W o j s U o w  j  Spółdz ie lni  O K. VI w i ją p r a w o  wglodu 
do b i lansu  i i n w e n t a r z a  za  r o k  1923, k t ó r e  eą do p rz e  i zen  a w godzinach 
u r z ę d o w y c h  w  b i u r z e - W o j s k o w e j  S.-.ółdz elni  O. K. Vi ,  ul.  Cza,  nc ck i cgo  7.

Zarząd W o js to e j  Spółdzielni D. R. VI.
C złonek: P. Stc-mbalski. P rezes: J. L ew icki mjr.

T. 560/23/6- Ksenia Hałas urodzona 
w R zyczkach 1896 jako uchodźczymi za­
ginęła w Rosji w 1915. Celem uznania jej 
za jjtiarta w zyw a się by do loku od o- 
glo-szt-iua i dzielono wiadomości o niej 
StuSw i albo kuratorowi Drowi Kwia-t- 
kowskiem n adw. we Lwowie. 2o80 

Sąd okręgow y cyw ilny. Oddział VII.
Lwtżó.u Gijia i i .  lutc:to 1921.
T. 69»'2?4. "firzegftrz Sadow y uro­

dzony 1 sn5 w Malkuwicaclt juku ucze­
stnik w ilk ukraińskich zaginał w 1918. 
ulem uznania go /.a /inarlesjp wzywa  
się by do utku od ogłoszenia lldy.iclwIO 
wiadomości Sądowi. 2882

Sąd okręgow y cyw ilny, Gddział VH.
Lwów, dnia J7 marca 1924.

Firm. 101. Rg. C. III. 178. Zmiany, 
dotyczące firmy spólkowej już w pisa­
nej Do rejestru wpisano dnia 29. lute­
go 1924. Siedziba firmy: Lwów. Brzmie­
nie firmy: „Społem", Związkowe 1 o-
w.arzystwo handlowe, spółka z ogran. 
odpow. Zmiany: Uchwałą W alnego
Zgrc nudzenia z 16. listopada 1923 L. 
rep. 22437 podw yższono kapitał zakła­
dow y do kw oty 240.0UU.00U Mp. petno- 
wplacor.cj. 2400
Sąd okręgow y jako handl., Oddział IV.

Lwów , dnia 21. lutego 1924.
■ Funt. 316 Rg. A III 137. Zmiany do­

tyczące iirrny spólkowej już wpisanej. 
Do rejestru wpisano dnia 13. marca 
1924: Siediiira i/rmy: Zamarstynów,
p Lwów . Brzmienie firmy: Zygmunt
Krykicwicz i Syn, w ytw órnia drzewo- 
Imdowlana. { ' Zniany: D otychczas ol w i
spćłlnicy Zygmunt K rykiewicz i Józef 
W ełeszczuk wystąpili ze spółki. W ła­
ścicielem formy jest -odtąd taż. Mar jam

%

Krykicwicz. Podpis firmy nasiąpi *
śfosób. że pod brzmibuiem firmy 
t y  swój podpis mż. Marian Krvkje^*„i. 
Sąd okręgowy jako handl., Oudztal 

Lwów dnia l 1!  maraca 1924.
Firm. 1746 Rg. A V 41. W ykreśl3®, 

formy. Z rcjńsiru wykreślono 
gnidiiia 1925 /. powodu . zKliecll®*.
piGwadzenia przedsiębiorstwa: ;
ba firmy: Lw.V\v. Brzm/ónie
„fizaiir. iJras i Saa". jawna spółka 
dlowa we l w ow k .
Sad u-kręg,nv y e . jaku lia n j., 0 . ^  

Lwów dnia 21 listopada 1923.

UNIEWAŻNIAM zgubiona kartę 
mobilowa Nr. L. W. 7174 w y sta %  
na na Ręuuan Gorgolcwski PrzenL’̂

ZWRACA SIĘ UWAGĘ
na przciaig ineifow y na dostawę ^  

bielizny wojskowej dla Sź® .U U MJ W i uicii/,:! v u ujonu u - j u u  — - ^  
stwa Intendanturj* D. O. K. Nr. VI V  
Lwow ie ogłoszony w „Monitorze * 
sklin" Nr. 90. z dni/a 17. kwietnia ^ < 
W szelkich in.form npji udziela Kier. ó . ' 
M. Nr. VI, Lwów, Marcina 30. ^

m  oncKuiae
i na fundamenta. Wag: 1.000 kg. do ^  
żenią teczek. K u ź n ic  systemu anjlt 

poleca HANDEI, ŻELAZA

M .  K IE R S lO
L v ó w ,  P a sa ż  MikorascW^

PODW YŻSZEN IE K ii^H A Ł U  AKCYJNEGO,
BANKU ZIEMIAN SPÓŁKI A K C YJN EJ W E LW OWIE. 

z Mkp. 2.016,000.000.— na A\kp. 3.500,000.000.—
W myśl uchw ały W alnego Zgromadzenia Akcjonariuszy Banku Zieffli®̂  

Sp Akc. we L w ow ie z dnia 28 pa/dziern ka 1923, zezw oliło  M inisterstwo Skajj' 
bu oraz Przem ysłu i Handlu postanow ieniem z dnia 13. marca 1924, ogłoszone, 
w „Monitorze Polskim" dnia 7 kwietnia 1924. Nr. 81. pkt. 197. na podwyższę®* 
kapitału akcyjnego Banku Ziemian S. A. we Lwowie ze sumy 2.016,000.000-, . 
Mp. na Md. ą.500,000.000.— przez ernisię 5,300 000 sztuk now ych akcji, wartośc 
nonBinalnej po 280 Mp. w obec czego rozpisuje się nieiicjszem na podstawić 1 
chw ały Rady Nadzorczej z dnia 9 lutego 1924

SUBSKRYPCJE
na akcje Banku Polskiego S. A. we Lw ow ie V. ernisii na następujących warU®' 
kach: ‘

1) D otychczasow y m Akcjonariuszom pi zysługuje prawo pierwszcftst* 
do pcboru now ych akcji w ten sposób, że każdych J

. 576 al cji poprzcdmcli emisji daje prawo do nabycia 100 nowych aK” 
uprzywilejowanych po cenie 0.05 zf

16 akcji poprzednich emisji da!jc prawo do nabicia 5 nowych akcji 
czajnycli po ceuic 0.05 z}.

4 akcji poprzednich emisji daje prawo do nabycia 1 nowej akcji z w yczSl 
ne.i po cenie 0.10 'zł.

(U przywilejowanie akcji polega na tern. że każdych 10 akcji uprz.v',;|1*' 
jow anydi w praw ic do gto»u nadaje Akcjonariuszowi prhw :> oddania 9 glosn' 
podczas, gdy'' 10 nkcji zw yczajnych Spółki nadaje Akcjonariuszowi prawo 
nia jednego g ło su j..

2) P iaw o poboru wykonane i zgłoszone ty ć  może najpóźniej w tcriTilói®
30-diuo\vyu! od dnia publicznego ogłoszenia sibskrypeji t. j, do dnia 30 H*®* 
1924 roku.

3) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć dawne akc)®’’ 
które *4 , ta na zwrócr.iie natycimiifi.st po uwidocznieniu na nich wykonania Pf* 
w a poboru,

4) Przy zgłoszeniu należy uiścić caja cenę emisyjną wraz z 3% odsed**' 
mi od 1 stycznia 1924 oraz podatek giełdow y i pók iyć koszta złączone z 
fekcją akcji w stosunku za 100 nowych akcji 0.01 zł. ,

.5) W razie, gdyby po upływ ie pow yższych 30 dni me zosta ły  w-szys 
kić nowe akcje rozebianę przez daw .iyd i Akcionarjuszy, ogłoszony zostanie 
dniowy termin dodatkowej subskrypcji d!a dotychczasow ych Akcjonarjuszy'-,

Po upływie tego terminu przeprowadzi rcpartycję pozostałych akcji 
rekcja według w łasnego uznania.

6) Na wypadek me przydzielenia akcji nowy m Akcjonariuszom

15

o r

zw­róć*
z 12/» odsetkami od di ia w płaty po dzień PaBank wpłaconą kw otę wraz 

R dm
7) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Banku począw szy od dnia 1 sW 

cznia 1924.
8) Nowe akcje będą w ydawane Akcjona.rju.-zom najdalej do dwu tni®^ 

od dińa zamkiuęc-ia subskrypcji za zwrotem potwierdzenia złożenia
9) Na wypadek w ysyłania akcji poczta celem uwidoerznienia uskutcC' 
przedpłaty, należy przekazać również należy teść za porto i opak®"-

cy

niema
nie.

ZGŁOSZENIA I W PŁAT# PRZY.IMUM:
Bank Ziemian S. A, w e Lwow ie ul. Kopernika I. 4.
Bank Związków Ziemian w W arszaw ie, ul. Kopernika I. 30. 
Bank Zicnilański yv W arszawie, ul. M azowiecka 1. 13.
Poznański Bank Ziemian Poznań, ul. Podgórna I. 10.

We L w ow ie dnia 30 kwietnia 1924. RADA NADZORCZA.

Prenum erata bez odnoszenia miesięcznie 5,91)0.000 mp., z odnoszeniem lub poczta mieś. 6.250.000 mp., zagranicą 10,000.000 mp. — Redalccj*
czynna ud godz. 8 rano do popol. ż wyjątkiem niedziel i świąt. — Redaktor naczelny przyjmuje od g. 1—2 popoł. —- Listów »ieofrankoW3“ 

nycłi należycie nie przyjmuje się. —• Rękopisów Redakcja i Administracja nie zwracają. Konto Poczt. Kasy Oszcz. 141.690. „

Redaktor odpowiedzialny: JERZYi KONARSKI. MatfcŻytOŚć i c z to w ą  o p ła co n o  rycza łtem . Drukarnia Folska, pod zarz. Z. Kidousi*


